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labirynty 
i ustaw

n yneśnia w dalszym ciągu 
i m a  szósta sesja Rady

■ J E S  R e p ^  U‘fv"
j jJ tla  porannym posi^f®- 
i  Jaumjjn premier A. ADi- 

do traedego 
-aós. i gotowania projekt 

, ggyy „o nowelizacji ustawy 
farhlfti Litewskiej o wstęp- 

prywatyzacji majątku pan- 
strwego'. Ustawa, jak też 
cfatah wykonawcza do niej 
Bttaty przyjęte. H S
Pnyjęto też uchwały „O 

pcygotowauiu międzynarodo- 
ijdi umów gospodarczych 
ŁyiHiH litewskiej". Rządowi 
polano przygotowanie i  pod- 
HCTiit» umów o tafcini charakte- 

Pdską, Chile, Indiami, 
Skwarą oraz „O wejściu w 
żjrie ustawy Republiki litew- 
iej o notariacie".
Wiceminister gospodarki V. 

fatiota zapoznał z projektem 
nO nowelizacji niektó- 

artykułów ustawy Repu- 
Litewskiej o przedsiębior- 
państwowych".

Muniter opieki społecznej T. 
Mrfaidus przedstawił projekt 
f» y  «0 uzupełnieniu ustawy 
M»liki litewskiej o płacach", 
taewodniczący r n  V. Land- 

przedstawi do trzeci e- 
> “Stania ptOjekt ustawy „O 

t® ?* #  i uzupełnieniach us- 
Litewskiej o re- 

poczynic­
ie ^ ? 1 „m* tore poprawki. W

f ^ t t,kWeStią ogl°-
^nraf!*ifIytailłu zaakcepto- 

T „O nOWeU'Nas Tymczasowej
> < jL IfllP RŁ i „Noi 

tB * ? ?  2 ustawy Re- I Utewibej o wyborach

do Sejmu”. .
Wieczorem przystąpiono do. 

dyskusji nad projektami uchwał 
„O ulgach w podatku dochodo­
wym dla przedsiębiorstw rol­
nych w 1992 roku" i „O ulgach 
w podatku dochodowym dla osób 
fizycznych w 1992 roku, dla in­
dywidualnych (personalnych) 
przedsiębiorstw i spółek gospo­
darczych, wytwarzających pro­
dukcję rolną”. Obydwa pro­
jekty zaaprobowano po pierw- 
szym czytaniu.

W dalszym ciągu dyskutowa­
no nad projektami ustaw „O 
uzupełnieniu ustawy Republiki 
Litewskiej o podstawach samo­
rządu terenowego", „O częścio­
wej nowelizacji Ustawy. Repub­
liki litewskiej o reformie rol­
nej" i  „Nowelizacji i uzupełnie­
niu ustawy Republiki Litewskiej 
„O trybie i  warunkach przy­
wracania praw własności do 
zachowanych nieruchomości".

Omówiono również projekt 
uchwały „O wyjaśnianiu ustawy 
Republiki Litewskiej o wyborach 
do Sejmu", ustawy Republiki Li- 
tewiŁej o hipotece i in.

Następne posiedzenie plenar­
ne odbędzie się we wtorek, 22 
września.

(ELTA)

premiera rządu 
^publiki Litewskiej 
^ksandrasa Abiśaly
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kach umowy roku bieżącego 
(1992 roku), tj. aby za dostawę 
pism redakcje płaciły umówio­
ny procent z uwzględnieniem 
wartości wydania, ale procent
ten nie powinien przekraczać
określonego przez rząd narzutu
handlowego lub narzutu na us­
ługi; nie dawać zezwolenia
przedsiębiorstwu I(Łietuvos paś- 
tas" na ściąganie od czytelnikówgazet i tas** “  ściąganie od czytelników

^  * 2 ^ * ^  z a j f c  dodatkowej opłaty za doręcza-
^c iŁ ^ ^an ie  hie prenumerowanych pism; w

. 8 no- razie strat, jakie poniesie „Lie-i
tuvos paśtas‘j związanych z pre­
numeratą, prosimy o ich kom­
pensację.

Spodziewamy się, że rząd po­
może w rozwiązaniu tego prob­
lemu.

zawarcia
prenu-

! rok towanm.
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Posiedzenie Prezydium Rady Najwyższej
16 września odbyło się posie­

dzenie Prezydium Rady Najwyż­
szej. Prowadził je przewodni­
czący Rady Najwyższej Vytau- 
tas Landsbergis.

Na posiedzeniu zatwierdzono

herby miast Akmene i  Świę­
ci an.

Prezydium zaaprobowało po­
stulaty rządu Litwy oraz Ignaliń- 
skiej Rady Rejonowej co >do 
zmiany nazwy osiedla Snieczkus 
na Wisaginas. Tak się nazywała

wieś, znajdująca się w miejscu 
tego osiedla. Projekt uchwały 
zostanie przedstawiony Radzie 
Najwyższej.

Omówiono też inne kwestie.

(ELTA)

W  rządzie Litwy
Od 1 października produkcja 

ropy naftowej- na stacjach ben­
zynowych dli kierowców przed­
siębiorstw i instytucji państwo­
wych będzie sprzedawana tylko 
za gotówkę. Talony, z których 
obecnie zrezygnowano, mogą być 
wprowadzone wyłącznie w wa­
runkach ekstremalnych. Decyzję 
tę rząd powziął na środowym 
posiedzeniu.

Zdaniem rządu, należy dosko­
nalić ustawę o składzie budżetu 
Litwy. Zaaprobowano projekt 
zmiany niektórych jego artyku­
łów. Jeden' z nich opiera się na 
założeniu, że budżety samorzą­
dów mają być zatwierdzane bez 
deficytu. Projekt przedstawiony 
zostanie do omówienia Radzie 
Najwyższej. Powzięto uchwałę o, 
częściowej zmianie trybu rozli­
czeń za środki z prywatyzacji 
mienia państwowego: przedłużo­
no czas rozliczeń służb prywa­
tyzacji z bankami. Zmienia się 
tryb ewidencji środków waluto­
wych i podziału wśród przedsię­
biorstw państwowych i państwo.

wo-akcyjnych — będą one mo­
gły sprzedawać walutę po ta­
kiej cenie, po jakiej skupuje 
Bank Litewski.

Na posiedzeniu zatwierdzono 
kwestie dot. muzeum państwo­
wego. We środy wszystkie mu­
zea państwowe można zwiedzać 
bezpłatnie. Postanowienia te bę­
dą ważne do przyjęcia ustawy 
o muzeach. Powzięto również u- 
chwały o przeobrażeniu Instytu­
tu Ekonomiki Międzynarodowej 
w Instytut Ekonomiki. Zatrudni 
on około 35 pracowników.

Rząd zgłosił Radzie Najwyż­
szej postulaty w sprawie nowe­
lizacji „Kodeksu Republiki l i ­
tewskiej o , administracyjnych 
wykroczeniach prawnych". Pro­
ponuje się wprowadzić wysokie 
grzywny za łamanie przepisów, 
dot. korzystania ze statków po­
wietrznych i lotnisk, przestrzeni 
powietrznej.

Zatwierdzone uchwałę o wy­
korzystaniu środków ludności 
na remont lub restaurację bu­
dynków. Jest w nim mowa o

tym, że stale zamieszkałym na 
Litwie osobom zezwala się in­
westować średki nie tylko na 
restaurację czy rekonstrukcję 
domów mieszkalnych, ale też 
niemieszkalnych, w których są 
urządzone pomieszczenia miesz­
kalne i zamierza się je całkowi­
cie lub częściowo przekształcić 
w mieszkalne.

Na posiedzeniu zaaprobowano 
projekty umów rządowych mię­
dzy Litwą a Kubą, Litwą i Chi­
nami o współpracy gospodar­
czej i handlowej. Zgłosi się je 
do zatwierdzenia Radzie Najwyż­
szej. Zaakceptowano też projekt 
ustawy o trybie i warunkach 
sprzedaży i dzierżawy działek 
gruntowych instytucjom dyploma­
tycznym i konsularnym państw 

- obcych.
Uwzględniając wnioski Centra­

lnej Komisji Prywatyzacji oraz 
prezydiów Rad poszczególnych 
samorządów, rząd dokonał czę­
ściowych zmian w komisjach 
prywatyzacji w Wilnie, Kownie, 
Kłajpedzie i Szawlach.

-Na posiedzeniu omówiono też 
inne kwestie

(ELTA)

II konferencja „Nauka a jakość życia"

Nauka jest uniwersalna
Wczoraj w Domu Nauczycie­

la w Wilnie rozpoczęła się U 
konferencja „Nauka a jakość 
życia". Jak wynika z nazwy, 
jest ona całkowicie poświęcona 
kwesUom rozstrzygania praktycz­
nych spraw współczesności.

W pierwszym dniu obrad za­
rejestrowało się 57 uczestników. 
Konferencję zaszczycili swą o- 
becnością kierownik Konsulatu 
Generalnego RP Dobiesław Rze­
mienie wski, dyrektor generalny 
Departamentu Narodowości RL 
Halina Kabeckaite, deputowani 
do RN RL: Zbigniew Balcewicz, 
Ryszard Maciej kianlec, Medard 
Czobot, Czesław Okińczyc. Są 
taic-yp obecni przedstawiciele 
Ministerstwa Kultury 1 Oświaty 
Litwy, naukowcy: z Brześcia
IBiałoruś), z Akademii Medycz­
nej w Gdańsku, Wyższej Sąfco- 
ły Pedagogicznej w Olsztynie, z 
Uniwersytetu Mikołaja Kopernika 
w Toruniu, Uniwersytetu Śląs­
kiego w Katowicach, Uniwersy­
tetu Warszawskiego.

Dobiesław Rzemieniewski wy­
raził zadowolenie z faktu, że 
w Wilnie mogą spotkać się nau­
kowcy z Litwy i PolskL Z kplei 
Halina Kobeckalte podkreśliła, 
ii  sam fakt, że naukowcy Pola­
cy organizują taką konferencję 
wskazuje: Litwa jest wielokultu­

rowa i krajem europejskim. 
Wskazała ona na problem utrzy­
mania swej kultury i połączenia 
tego z możliwością integracji. Z 
kolei prof. Edward Witek z Aka­
demii Medycznej w Gdańsku za. 
oferował pomoc, szczególnie w 
przygotowaniu przyszłe} kadry 
lekarskiej.

W pierwszym dniu bardzo cie­
kawe referaty wygłosili m.in.

prof. Romuald Brazis — o stu­
diach młodzieży w Polsce 1 
możliwości powrotu oraz prof. 
Aleksander Dawidowicz i le­
karz Bronisława Siwicka o prob­
lemach zdrowia, w tym na Wi­
leńszczyźnie.

Józef SZOSTAKOWSKI 
NA ZDJĘCIU: H. Kobeckalte 

rozmawia z K. Brazlsem.
Fot. W. Charta
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Przyjęto ambasadora Hiszpanii
Premier Aleksandras Abiśala 

we środę przyjął nadzwyczajne­
go i pełnomocnego ambasadora 
Hiszpanii na Litwie Carlosa Fer- 
nandeza Longorię na jego proś­
bę.

Ambasador złożył panu Alek- 
sandrasowi Ablśale gratulacje w 
związku z mianowaniem go na 
stanowisko szefa rządu i wyra­
ził zadowolenie ze współpracy 
obu krajów. Odnotował on, iż 
Litwa jest jednym z państw, wo­
bec którego kierownictwo 'Hisz­
panii wykazuje wielką przychyl­
ność. Złożyły się na to zarówno 
pobyt przewodniczącego Rady 
Najwyższej V. Landsbergisa w 
dniach olimpiady, jak i troska o 
Litwę na światowej wystawie w 
Sewilli „Expo-92“. Pawilon li­

tewski znajduje się w bardzo 
wygodnym miejscu, interesuje 
się nim wielu zwiedzających, 
Hiszpania zaprasza na studia
litewską młodzież, chcieliby
współpracować również przed 
siębiorcy kraju. Razem z amba 
sadorem przybył też jego dorad 
ca do spraw gospodarczych.

Premięr dziękując za wizytę I 
życzenia dla mieszkańców Lit­
wy, powiedział, że jest usaty­
sfakcjonowany dobrymi sto­
sunkami politycznymi obu kra­
jów oraz rozpoczętą współpracą 
w sferze kultury.

W toku rozmowy wymieniono 
poglądy w innych kwestiach 
dwustronnej współpracy.

(ELTA)

ODEZWA RADY PAŃSTW BAŁTYCKICH 
DO KONFERENCJI BEZPIECZEŃSTWA W EUROPIE

Rada Państw Bałtyckich pozy­
tywnie ocenia podpisane przez 
Republikę Litewską i Federację 
Rosyjską dokumenty w sprawie 
wycofania wojsk rosyjskich z 
terytorium Republiki Litew­
skiej. Niemniej Rada Państw 
Bałtyckich zwraca uwagę KBWE 
na to, że jest to początek wcie­
lania w życie ustaleń paragra­
fu 15 deklaracji KBWE z 10 lip- 
ca br. Nie osiągnięto jeszcze 
analogicznych porozumień Ro­
sji z Republiką Estońską i Re­
publiką Łotewską.

„Dlatego też Rada Państw Bał­
tyckich wzywa wszystkie kraje- 
sygnatariuszy KBWE, aby nie 
zmniejszały uwagi wobec tego 
ważnego czynnika bezpieczeń­
stwa i współpracy w Europie.

Jednocześnie Rada Państw 
Bałtyckich wyraża zaniepokoje­
nie ochroną praw człowieka i 
mniejszości narodowych w Fe­
deracji Rosyjskiej oraz ..tych 
krajach, w których wojska Fede­
racji Rosyjskiej uczestniczą w 
działaniach wojennych.

Przewodniczący Przewodniczący Przewodniczący
Sady Najwyższej Rady Najwyższej Rady Najwyższej

Republiki Estońskiej Republiki Łotewskiej Republiki Litewskiej
Arnold RIUITEL Analollj GORBUNOW Vytautas LANDSBERGIS

Tallinn, 16 września 1992 r. - -r" •«>—;*~

POROZUM IENIE 
PRZEWODNICZĄCYCH RAD NAJWYŻSZYCH 

REPUBLIKI LITEWSKIEJ 
I REPUBLIKI ŁOTEWSKIEJ

Przewodniczący Rady Najwyż­
szej Republiki Litewskiej Vytau- 
tas Landsbergis i przewodniczący 
Rady Najwyższej Republiki Ło­
tewskiej Anatolij Gorbunow po­
stanawiają:

Przewodniczący 
Sady Najwyższej 

Republiki Litewskiej 
Vytautas LANDSBERGIS

Tallinn, 16 września 1992 r. "V

Zlecić rządom swych krajów 
do 1 listopada br. przeprowa­
dzenie -delimitacji 1 demarkacji 
granicy Republiki Litewskiej i' 
Republiki Łotewskiej.

Przewodniczący 
Sady Najwyższej 

Republiki ’ Łotewskiej 
AnatoUJ GORBUNOW

Podatki za towary wywożone
i wwożone

Kierownik działu podatków 
niebezpoślrednich Depaiłambnjtu 
Podatków i Metodologii Obliczeń 
Ministerstwa Finansów Republiki 
Litewskief Aituras Bakśys . poin­
formował ELTA, że od 16 wrześ­
nia obowiązuje następujący tryb 
wwozu i wywozu towarów:

Indywidualne przedsiębiorst­
wa osobowe, spółki gospodarcze, 
spółki akcyjne, wliczając wspól­
ne z kapitałem zagranicznym 
przedsiębiorstwa oraz przedsię­
biorstwa kapitału zagranicznego, 
wwożąc do Republiki litewskiej 
towary nabyte za walutę wymie­
nialną, płacą 10-proćentową ul­
gową akcyzę cgólną od wartoś­
ci' wwożonych towarów.

Nie podlegają opodatkowaniu 
nabyte za walutę wymienialną 
wwożone towary, służące po* 
trzebom przemysłu, nie zaś do 
sprzedaży, a także leki, Jednora­
zowe strzykawki, sprzęt medycz­
ny.

Nie podlegają też opodatkowa­
niu nabyte za ruble towary, Je­
śli są wwożone z państw, w 
których rozliczeń dokonuje się 
w rublach.

Za wwożone napoje alkoholo­
we należy płacić podatek celny 
w wysokości ak c y z y  indywidual­
nej.

Od I w rześnia1992 r. nie 
podlegają opodatkowaniu wwo­

żone do Litwy artykuły ropy ha­
ftowej. .

Powyższe przedsiębiorstwa 
nie płacą akcyzy przy wywoże­
niu za walutę wymienialną to* 
warów własnej produkcji (z wy. 
jątkiem niektórych surowców) 
do państw, w których rozliczeń 
dokonuje się w walucie wymie­
nialnej. Jeśli Jednak wywozi się 
towary, wyprodukowane przez 
przedsiębiorstwa państwowe 
lub państwowo* akcyjne, przed­
siębiorstwa te przekazują do 
funduszu walutowego Litwy 10* 
procentowy podatek akcyzowy w 
walucie wymienialnej (za każ­
dy przelany dolar USA płaci się 
im 35 rubli). —

Przy wywożeniu w ramach 
wymiany towarów i surowca, 
nie opodatkowanych akcyzą, 40 
krajów, w których rozliczenia 
prowadzi się nie w rublach, 
wwożone towary podlegają o* 
podatkowaniu 10-procentową ul­
gową akcyzą ogólną;

Przy wywożeniu towarów za 
walutę wymienialną do krajów 
w których rozliczenia prowadzi 
sie w rublach, akcyzę ogólną i 
indywidualną, oblicza się według 
ustalonych taryf, a za wywożo­
ne w drodze wymiany towary i 
surowiec akcyzy nie płaci się.

Towary reeksportowane nie 
podlegają opodatkowaniu, akcy­
zom oraz innymi opłatami eks­
portowymi.

(ELTA):

Dzień w rejonie—problemów ^
Wizyta premiera w Trokach

Jak wykonywane są uchwały 
rządu, jak przebiega reforma 
rolna, jakie spółki należy two­
rzyć, by łatwiej było pracotirać 
a wydajność była większa -r- o  
to kilka1 z wielu zagadnień, 
które interesowały premiera 
Ałeksandrasa Abiśalę podczas 
jego nie planowanej _ (było to 
w środę) wizyty do Trok. Po 
drodze premier zajrzał też do 
Je wie.

Chociaż wizyta premiera by­
ła stosunkowo krótka, to mógł 
naocznie przekonać się, że prob. 
lemów tu Jest sporo. Szczególnie 
qctkliwy jest brak sprzętu tech­
nicznego. Co prawda, udało się 
otrzymać z Niemiec pomoc do­
broczynną, ale jest to przysło­
wiowa kropla w morzu.

Dużo nieporozumień powstaje 
również z powodu zwrotu ziemi, 
gdyż ziemia dawnych właścicie-

11 bywa zajęt. ■
nierzadko j»i au ■  
tendentów.

Ładzie g l B  M ■
związku |  g3§h w I 
P*w. łaźni, Ł S , * !  
■»wi w t a i c i a ^ ^ J  
placówki na d
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Wychodząc na arenę międzynarodową
Na wczorajszym spotkaniu z 

dziennikarramł minister komuni­
kacji Jonas Birżiśkis opowiedział 
o aktualnej sytuacji w komuni­
kacji. Jest mnóstwo problemów 
wewnętrznych i nie tylko — , 
podkreślił. Litwa weszła do 
światowego systemu, a w zwią­
zku z tym pojawiły się nowe 
kłopoty. Należy uporządkować 
kodeks, przepisy, akty normaty­
wne itd. Poza tym, by wyru­
szyć do Europy, na linie między­
narodowe, musimy zakupić no­
we wagony.

Rząd znalazł możliwość i wy­
dzielił już na ten cel 2 min do­

larów. W sprawie kupienia wa­
gonów prowadzi się rozmowy z 
Niemcami i Francją.

Ministerstwo Komunikacji ak­
tualnie dużo pracuje nad projek­
tami umów międzynarodo­
wych. Już jest U takich umów, 
35 — w toku przygotowania. 
Ogromnym utrudnieniem w re­
formie komunikacji jest fakt, 
że wszystko dotąd było scen­
tralizowane. Reforma jednak 
rusza do przodu. Sprywatyzo­
wano sporą część taboru towa­
rowego i to daje już dobre wy­
niki.

Sporo kłopotów mamy we­

wnątrz — podkreśla B  p 
kis. Wiele i u f S ,  >■ i w B  k 
mam w kasach. c
bardzo trudny
rym nie potrafi

kflci? doić powtiy” V *  
n a™  nad p r o b l o ^ ^ * , 
nia własnej retoB w ,,*^*  
Może to będzie ] § £ § § ■  
ciem ze ślepego Sjjg;

Słowem, problemów ^  I  
ale chcąc wyjłt M j g j j l  
dzynarodową, S f t j ^  U  
nie jakoś przebrnąć,
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Umowa prawna krajów bałtyckich
WILNO, 16 września (ELTA). 

W Ministerstwie Sprawiedliwoś­
ci Litwy ..parafowano — uzgod­
niono i przygotowano do podpi­
sania trójstronną litewsko-łote- 
wsko-estońską umowę między­
państwową o pomocy prawnej i 
stosunkach prawnych w spra­
wach cywilnych, rodzinnych i 
karnych. Podpisanie umowy 
prawdopodobnie odbędzie się 
w TaHinnie.

Jak  zaznaczył wiceminister 
sprawiedliwości Stasys Sedbaras 

umowie odnotowano, że oby­
watele po udaniu się do którego­

kolwiek z krajów bałtyckich, 
otrzymują takie same gwarancje 
prawne, jakie mają obywatele 
tego państwa — będzie się chro­
nić ich interesów, mienia. Swą 
strukturą^układem artykułów, 
treścią dokument ten w zasa­
dzie jest bardzo podobny do już 
podpisanej umowy z Rosją o- 
raz projektu z Białorusią, który 
ma być parafowany. Różnią 
się jednak niektóre niuanse, po­
gląd na to, z której części do­
kumentu będziemy więcej ko­
rzystali. Zawierając umowę z 
Rosją lub opracowując podobny

dokument Z Białonicfr W  
zabiegaliśmy o to, jak ete* 
wać przestępców państw*)* 
którzy ewentualnie tao » J  
rywają i większą wagą pnjd 
sywaliśmy do części leniej.}*! 
radzając się z Łotwą i Es®, 
bardziej wgłębiliśmy się w Go­
dzinę współpracy gospoda 
czej i  cywilnej, uRgolmai 
spraw związanych z «dopR 
opieką i innych.
, Litwa otrzymała pnjcty 

umów prawnych z Polski i U 
garii, chęć zawarcia podohą 
umowy wyraziła też Uknia.

O: 15 bm. L. Wałęsa udzielił 
wywiadu włoskiej- gazecie „La 
Stampa’1. Jednym z tematów po­
ruszanych w wywiadzie były 
strajki Prezydent został popro­
szony o ocenę ich roli w mo­
mencie reformowania kraju. „O- 
statnie strajki ■ powiedział L. 
Wałęsa — udowadniają nam 
wszystkim, że metoda strajkowa' 
w warunkach demok ra tycznych, 
w warunkach, kiedy jest prezy-. 
dent i rząd, skory do negocja­
cji, nie powinny mieć miejsca, 
ale, żeby się o tym przekonać, 
musieliśmy zapłacić jeszcze je­
den rachunek, który nas obcią­
ża. Udowadnia pn też, że tak 
rozwiązywać problemów nie na­
leży. Jest to rachunek zapłacony 
za drogę i za efekty przyszłej 
reformy1'. Dziennikarz „Ia. Stam- 
py*' był zainteresowany czy 
funkcja mediacyjna arcybiskupa 
katowickiego miała decydujące 
znaczenie w rozwiązywaniu tych- 
skiego protestu.

„Decydujący był i termin i 
logika — powiedział prezydent 
— do której wszyscy musieliś­
my dorosnąć. Oczywiście, Koś­
ciół miał, ma 'i będzie miał wiel­
ki autorytet. W pewnym momen­
cie, kiedy argumenty zostają wy­

czerpane, zostają tylko emocje, 
zdenerwowanie, w takim mo­
mencie Kościół jest najlepszym, 
by zreflektować nas wszystkich". 
W wywiadzie zapytano prezy­
denta, czy jest zaniepokojony 
możliwością wypowiedzenia się 
Francuzów przeciwko deklaracji 
z Maastricht.

„Wszystko to zależy od naszej 
świadomości i od wypunktQwa- 

- n ia. co możemy osiągnąć — od­
powiedział L. Wałęsa — i to 
od elit, od polityków zależy tra­
fienie’ do większości, która, ma 
się wypowiedzieć. Trudno jest 
zadawać społeczeństwu pytanie, 
nie wyjaśniając wszystkiego, dla­
tego, aby osiągnąć dalekosiężny 
cel, trzeba bardzo mocno prze­
konsultować wszystkie za i prze­
ciw. W związku z tym, że ca­
ła akcja rozwiązań europejskich 
była przygotowana pobieżnie 
(...) napotyka ona niezrozumie­
nie. Jest to wina polityków, a 
więc politycy nie zdają egzami­
nu, nie przekonują społeczeńst­
wa do słusznych celów. Albo 
wybierają niesłuszne cele, które 
społeczeństwo zauważa. Co by 
nie powiedzieć, mówi to o nie- 
zgraniu społeczeństwa z rząda­
mi. z politykami".

L Wałęsa przyjął 15 bm. 
w Belwederze ministra spraw 
zagranicznych K. Skubiszewskie­
go. Rozmowa dotyczyła najważ­
niejszych obecnie problemów 
polskiej polityki zagranicznej, w 
tym zwłaszcza wschodniej.

O Dyrektor przedstawicielst­
wa fiat-a w Pclsce E. Pawoni 
powiedział „Gazecie Wyborczej", 
że opóźnienie spowodowane 
dwumiesięcznym strajkiem w 
FSM w Tychach nie będzie mia­
ło wpływu na realizację poro­
zumień fiat-a z rządem polskim.

#  W czasie konferencji pra­
sowej 15 bm. M- Boni zapowie­

dział, że w połowie paito® 
ka rząd przedstawi ptop* 
zwalczania bezrobod*, 
podstawą ma być aktywuj 
zawodowa bezrobotnych. R*51 
pracy chce zwiększyć facfef 
przyuczanie <jo nowego o** 
na . roboty publiczne i 
nowych miejsc pracy.

9  Z każdym k<*l § f |§  
cunkiem wysokości tegw®j®|: 
zbiorów okazuje się* 
tne przewidywania byty 7*]  ̂
tymistyczne i wymagaj* *0 
in minus. Zbóż zebrano ow* 
19,9 min ton. tj. o + T  
mniej (28,3 proc) i*  
biegłym. Zbiory iaepairo ^  
mniejsze w porównaniu 
r. o 27,3 proc, zbioiy 
ków szacuje ślę bt
22,5 min ton, co oznac®,njei ii 
dzie ich o . 22,6 ptoc ^  
w roku ubiegłym- ^  
cukru nie powinna W ^  
nlł w 1991 <-' •“ J L *  
będą niższe o 
to miast zbiory owoco  ̂ jji 
powinny być więksi*
proc* a n L

WARSZAWA# ^  V* 
Degutis). Z nowego W ^  
Rozewia nad Balty^ itł̂  1 
bywa się na dobę 
naftowej. Zdaniejn, ^  |o* 
stów, jest tu ponad gag ^  
ropy i 5 mldm Oj
Ilości na potrzeby g g  „>» 
ni i Sopotu wystaraj*’11'  
la t Jrtitatfj51

Polska firma | I g  d j  
„Petrobaltic" nie 
tecznie środków | S0*? 
go opanowania 
partnerów zagranfejS? ̂  
tce, jak poinform® 
geolog Polski I £
ski, zostaną P tG fS J tF  
jekty do przemy*0 
tacji szybu. I



fo tiw ia m y naukowców

M Litwie Magia liczb
p a ty k a ?  To takie 

'  Co i  nle.1 i»- 
^cegof No, niech mi 

___ zaczynam za-
I pto p°
< W d Szpilewski |  
i ,je kilka sekund z od- 
M S  Potem mówi: 
^ te m a ty c y  uważają, 
matematyka to póezja. To

^Siech i  pan to wythi-

f“^Matematyka buduje roz- 
obrazy, bada formy, 

&  zależności. Jedynym 
oceny, te  uczony 

Ł  to, co należy, iest 
V k i  Jeżeli jego teorie, 
'LeW uie. potwierdza zy- 
*. to są one stosowane. By- 

wjele teorii, które na prak- 
r tyce nie sprawdziły się. A le 
aęsć się sprawdziła.
-  Newtonowi siłę ziems­

kiego przyciągania podpowie-
ialo spadające jabłko, któ- 
miało go obudzić śpfące- 

i pod jabłonią... i że ta  si- 
która przyciąga jabłko, u- 

lnymuje na orbicie n aw e t 
Księżyc i sięga dalej do  
Wszechświata.

-  Matematyka m a być po­
wiązana z praktyką. N ew ton 
obserwował zjawisko# opisał 
je i odkrył prawo ziemskie* 
eo przyciągania. Potem zało­
żył całą mechanikę k lasycz­
ną. Istnieją bardzo ciekaw e 
prace Alberta Einsteina i 
Mariana Smolochowskiego, 
prace związane z p rzenika­
niem jednej substancji do 
drugiej, statystyka m atem aty­
czna, teoria prawdopodobień­
stw. Teraz wszystko to  sto- 
aijemy w komputerach...

-Statystyka... Pan w łaś- 
Pie zajmuję się statystyką.

— Moim tematem jest zaga­
dnienie sztucznej inteligencji. 
Człowiek zbudował maszynę, 
komputer, k tóra doikładnie i 
szybko w ykonuje .działania 
matematyczne. I n ie mę­
czy się. A le n ie może całko­
wicie zamienić człowieka. 
Człowiek posiada intelekt, a 

- maszyna —= nie.
I tu  pow staie problem: jak 

do m aszyny wprowadzać in^ 
formację? Człowiek m a oczy 
i uszy, te  dw a podstawowe 
organy odbioru, informacji. 
Dlatego pow staje problem  
stworzenia (,inteligenci i
sztucznej" — jak stworzyć 
sztuczne „oczy" i sztuczne 
„uszy", aby  kom puter rozpo­
znawał obrazy — „czytał" 
tekst i „słyszał" głos?

A le tu  już  wkracza 
wiek XXI. Tak samo 
jak  i życie tych  mło­

dych — chłopców i dziew­
cząt, którzy już ukończyli 
pierwszy rok studiów  na . kie­
runku inform atyki stosowanej 
na katedrze m atem atyki i 
inform atyki Uniw ersytetu Po­
lskiego, którą to  katedrą kie- 

l u j e  d r hab Edw ard Szpilew- 
ski, onże głów ny pracow nik 
naukow y Instytutu M atema­
tyki i Inform atyki A N  Litwy.

— M oże o  m nie w ięcej n ie 
trzeba? Zasługi m oje n ie są 
wielkie. W ięcej zasług m ają 
moi rodzice — mówi Edward 
Szpilewski. — Urodziłem się 
na Białorusi, w  M ińsku. Mój 
ojciec, Kazimierz Szpilewski, 
za swe polskie poglądy był 
■zesłany na  Syberię. Osiem 
lat pracow ał w  kopalniach 
węgla w  W orkucie. .Gdy te r­
min minął, wyznaczono mu 
jako stałe miejsce zamieszka­

nia Sem ipałalyńsk •—- region 
poligonów doświadczeń ato­
mowych. Udało mu się zmie­
nić dane personalne i szczę­
śliw ie w rócić do domu. Nie­
stety, zdrowie m iał już znisz­
czone i niebaw em  zmarł.

M oja mama, A nna Szpile- 
wska, na której barki spadło 
w ychowanie pięciorga dzieci, 
uczyła matem atyki w  W ileń­
skiej Szkole n r 5. J a  też u- 
czyłem się w  tej szkole i 
trochę pomagałem dla niej. 
Szczęśliwie w stąpiłem na m a­
tem atykę do Uniwersytetu 
W ileńskiego, gdzie w ykładali 
wspaniali profesorowie: Ho- 
lOdnićius. Vi§ćikas, a  szcze­
gólnie Zigmas Żemaitis — 
w spaniały człowiek, życzliwy 
naukow iec i pedagog.

Do dziś dr Edward Szpile­
wski pieczołowicie przecho­
w uje program  napisany ręką 
profesora, k tó iy  kierow ał wó­
wczas grupą studentów  ma­
jących  praktykę w  szkole 
średniej n r 5, do k tórej też 
sądzone było Edwardowi 
Szpilewskiemu w rócić po n- 
kończeniu studiów.

Rok 1959 przyniósł dla nar 
uki znaczące zmiany. W  tym 
roku sowiecka nauka przesta­
ła  uważać cybernetykę za 
szarlatańśtw u * w ymysł bur- 
żuazyjny. M ógł więc nauczy­
ciel Szpilewski pokusić się o 
zrealizowanie marzeń: w yje­
chał do M oskw y do Instytutu 
Energetycznego na  dalszą 
naukę, co pozwoliło mu po 
pow rocie do W ilna podjąć 
pracę ' w  Fabryce M aszyn O- 

bljczeniowycii. Zasmakowaw­
szy trudu  badacza raz jesz­
cze pojechał do Moskwy, aby 
w Instytucie Autom atyki i . 
Telemechaniki* „zrobić" dok­

torat. Był rok 1968. Gdy 
wrócił do W ilna, czekała go 
już praca w Instytucie M ate­
matyki i Fizyki, który potem 
przekształcono w  Instytut 
M atematyki i Cybernetyki, 
aż stanęło na obecnej nazwie 
placówki naukowej: Instytut 
M atematyki i Informatyki AN 
Litwy.

J aką klamrą spiąć prze­
żyte la ta z przyszłoś 
cią? Dniem dzisiej­

szym. Dzisiejszą młodzieżą z 
polskich szkół Wileńszczyz- 
ny. Mój rozmówca nieźle zna 
sytuację: żona Teresa pracu­
je  jako nauczycielka w  W i­
leńskiej Szkole Średniej im. 
A. Mickiewicza; dw aj syno­
wie są uczńiami te j szkoły; 
trzeci, najstarszy, studiuje na 
Politechnice W arszawskiej. 
Poza tym, gdy organizowało 
się Koło Akademickie przy 
ZPL, a potem Stowarzyszenie 
Naukowców Polaków Litwy 
wyjeżdżano do szkół. Sytua­
cja wcale nię różow a Ucz­
niowie szkół polskich z Lit­
wy z trudem  dają radę na 
uczelniach w  Polsce. Przyczy­
na po pierwsze, inne progra­
m y z matematyki; po drugie.

kwalifikacje samych fnauczy­
cieli pozostawiają wiele do 
życzenia. W  tym roku przy­
szło mu być przewodniczą­
cym komisji na egzaminach 
państwowych na wydziale 
pedagogiki w grupie .polskiej 
nauczania początkowego na 
Uniwersytecie Pedagogicz­
nym. I cóż odkrył? Absol­
wenci nie znają polskich ter­
minów matematycznych i fi­
zycznych. Jak  się okazało, 
większość wykładów była 
tam prowadzona... po rosyjs­
ku, bo młodzież w polskich 
grupach nie zna języka lite­
wskiego.

Dr Edward Szpilewski. ma 
nadzieję, że częściowo sytu­
ację poprawi ta młodzież, 
która podjęła naukę fizyki i 
matematyki na Uniwersytecie 
Polskim. Jest już i klasa kom­
puterowa. Tylko, że do 
gwiazd droga prowadzi przez, 
ciernie...

Józef SZOSTAKOWSKI

NA ZDJĘCIU: doktor habili­
towany lnioimatykł Edward 
Szpilewski h klasie komputero­
wej.

Fol. Walery Charta
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Wieprzowina coraz rzadziej na naszych stołach
Z pewnośdą każdy konśT* 
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Obecnie jeśli tuczyć je wła­
snym zbożem i sprzedawać 
po państwowej cenie skupu 
— ponosi się duże straty. 
Dlatego też bekony sprzeda­
jemy bezpośrednio n a  fer­
mie żywcem.

W  podobnej sytuacji są 
wszystkie ferm y trzody chle­
wnej w  rejonie i również 
praktykują sprzedaż żywca z 
fermy. W  spółce „Butrimo- 
nis“ cena wzrosła do 80 rub­
li za kilogram. N ie odstrasza 
to  przekupniów. Dwa chłopy 
na schwał wyznali mi. że 
sprzedając n a  rynku można 
zarobić do trzech tysięcy ru­
bli na  sztuce. A le niestety, 
spółki n ie wiozą wieprzowi­
ny na  rynek, wolą ograni­
czać jej produkcję.

W  nieco innej sytuacji są 
fermerzy, aczkolwiek ich u- 
dział w  produkcji wieprzowi­
ny jak na razie je st znikomy. 
Fermer z Jaszun Oleg Tuma- 
kow, zajm ujący się tuczem 
świń. twierdzi, że dla zbytu 
produkcji pozostaje mu tylko 
wileński rynek. J ak  na  ra­
zie, nie zaprzestaje hodowli 
świń, bo budowa wymaga 
pieniędzy. Dlatego też wysy­
ła kogoś z rodziny na targ, 
aby otrzymać za kilogram 
wieprzowiny przeciętnie po 
150 rubli. Pozawala to  na u- 
zyskanie pewnego dochodu. 
Oczywiście, lepiej by było 
odstawić mięso do kombina­
tu, ale tam cena skupu w y­
nosi 70 rubli za 1 kg. Tym­
czasem na uzyskanie kilogra­
ma wieprzowiny skarmia pa­
sze wartości 102 rb. nie li­
cząc pracy, elektryczriości, 
paliw i in. • wydatków.

SPRZEDAM. ALE DROGO!
Powróćmy jeszcze do ferm  

trzody chlewnej w  spółkach. 
Na targ  produkcji w ięc swej 
w  zasadzie nie wożą. Cho­
ciaż są w yjątki. Ferma trzody 
chlewnej spółki „Bowsze" le­
ży niemalże w  obrębie Sole- 
cznik. To Właśnie ułatwiło 
rozwiązanie problemu — ot­
w arto w  mieście własny 
sklep, prowadzący handel 
wieprzowiną. Raz na  dwa dni 
dostarcza się tu  bezpośrednio 
z ferm y mięso i podroby, a 
także wędzoną słoninę. N a 
początku ceny szokowały ku­
pujących. Tylko w  ciągu 
dwóch ostatnich tygodni cena 
kilogramu wieprzowiny pod­
skoczyła z 90 do 137 rubli. 
A le klientów nie brakuje, 
gdyż w  sklepie państwowym 
lady przeważnie świecą pust­
ką, a zwłaszcza, że ostatnio 
ceny się wyrównały.

A więc w różny sposób 
wieprzowin* omija państwo­
we punkty skupu. W  Solecz- 
nikach działa punkt slęupu 
bydła W ileńskiego Kombina­
tu  Mięsnego. Ostatnio jego 
pracownicy wraz- z kierowni­
kiem Boleslovasem GUrska- 
sem zapomnieli jak wygląda­
ją  bekony. Dostarcza się tu 
tylko świnie kondycji słoni­
nowej, których nie da się 
sprzedać na rynku, a  do skle­
pu bezpośrednio też nie 
przyjmą. Ale i tych nie jest 
za wiele. Toteż początkowo 
rejestrują chętnych sprzeda­
nia świń. abv uzbierać fur­
gon.

— Wszystko hamują ceny 
skupu ,— mówi B. Gurskas.

CZY SKOftCZĄ SIĘ 
OGONKI?

Oprócz spółek i fermerów 
świnie hoduje każdy mieszka­
niec wsi. Ale dla potrzeb 
własnych. Nadmiar też wolą 
w W ilnie sprzedać na targu. 
Od chwili, gdy rejonowy 
związek spożywców ma moż­
ność ustalania własnej ceny 
skupu, chłopi wiozą niekiedy 
nadmiar wieprzowiny do skle­
pu mięsnego. Dostawy re­
guluje się' tu ceną. Jeśli po­
daż zwiększa się — cenę 
skupu zmniejsza i odwrotnie. 
Zresztą wieprzowina nadal 
nie zalega sklepów mięs­
nych. Natomiast kolejka w 
dniu dostarczenia mięsa, us­
tawia się na długo przed ot­
warciem sklepu. Mieszkańcy 
miasta tak się z tym oswoili, 
że nawet zaprzestali już n a ­
rzekać na zwierzchników. A-*' 
le kierownicy handlu twier­
dzą, że czynią wszystko, aby 
ulżyć życiu nabywców. Za 
znaczące posunięcie uważają 
fakt, że od 1 września przet­
wory mięsne z ‘ AlytuskiegtJ 
Kombinatu Mięsnego docie­
rają do sklepów z pominię­
ciem bazy handlowej. Dyrek­
torka bazy Gloria Romanowa 
nie jest tyra, oczywiście, za­
chwycona. Baza, jak twier* 
dzi, mogła giomadzić produ­
kty, bo ma doskonały sprzęt 
chłodniczy. W sklepach -jest 
on słaby — toteż mniej bę­
dą brać z kombinatu mięsa. 
Przewodniczący Solecznic- 
kiego Stowarzyszenia Spoży­
wców ma inne zdanie. Twier­
dzi, że baza nie gromadziła, 
bo od razu z samochodów 
kombinatu mięsnego tow ar. 
przeładowywano na samocho­

dy stowarzyszenia spożyw­
ców. Za załatwianie doku­
mentów buza pobierała dla 
siebie 6 proc. wartości produ­
któw. Obecnie mięsa i kieł­
bas nie będzie się odwozić 
do bazy, przez co nie będą 
one tańsze, gdyż te 6 proc. 
przeznacza się na dochód 
spółdzielczości spożywców.

Co na  tym zyska klient? 
Chyba nic. Co prawda, jeden 
gatunek parzonej kiełbasy 
można teraz kupić niemal 
codziennie. W  masami ejszy- 
skiej w  'ubiegłym tygodniu 
było nawet kilka, w tym wę­
dzone. Sprzedawcy twierdzą 
jednak, że to z powodu wy­
sokich cen..

SZANUJCIE ZDROWIE 
Amatorzy wędlin, którym  

nie przypadają do gustu ce­
ny lub nie mogą znieść wie­
logodzinnego wystawania w 
kolejce, sam: poszukują wyj­
ścia. Jeden znajomy twier­
dzi, że od kiedy za 100 rub­
li kupił kawałeczek boczku 
•—.postanowił już więcej nie 
chodzić do sklepu. Kupił 
prosiaka i hoduje go w skle­
conym naprędce składziku na 
daczy. Skąd karma? Kupuje 
wszystko có się da.

Gorzej, gdy niektórzy usi­
łują od razu otrzymać mię­
so i to za darmo. Świadczą
0 tym dane z policji krymi­
nalnej, gdy/  notuje się co-
1 az częstsze kradzieże pro­
siąt, cieląt, świń, koni. I 
niestety, sprawców tych 
przestępstw izadko udaje się 
znaleźć. Może dlatego właś­
nie coraz więcej jest amato­
rów darmowego mięsa...

Piotr RYNGIEWICZ.
R e/on  soleczriickl



„ K U R I E R W I wrześnią

1|  O jako piękne są nogi 
I twoje w trzewikach, o 
 »-•—l# córko książęca! Opasa­
nia biódr twoich są jako zawie­

szenia, ręką dobrego rzemieślni­
ka urobione. 2. Pępek twój jako 
czasza okrągła, która nie jest 
bez napoju; brzuch twój jest ja­
ko bróg pszenicy osadzony Wi­
jami. 3. Obie piersi twoje są ja­
ko dwoje bliźniąt młodych sar­
niąt. 4. Szyja twoja jako wieża 
z kości. słoniowych; oczy twoje 
jako sadzawki w Hesebon podle 
bramy Batrabin; nos twój jako 
wieża na Libanie, która patrzy 
ku Damaszkowi. 5. Głowa two­
ja na tobie jako Karmel, a wło­
sy głowy twojej jako szarłat. 
Król widząc cię byłby jako przy­
wiązany na gankach swoich. 6. 
O jakożeś piękna, i jako wdzię- 
czna, miłości przerozkoszna! Ten 
twój wzrost podobny jest pal­
mie a piersi twoje gronom. 8. 
Rzekłem: wstąpię na palmę, do­
sięgnę wierzchów jej. Niechaj ze 
mi tedy będą piersi (twoje jako 
grona winne, a wonność noz­
drzy twoich jako jabłek won­
nych; 9. A usta twoje jako wino 
wyborne, które na prost mile 
płynie i sprawuje, że mówią 
wargi śpiących**.
(Pieśń Salomonowa, Rozdział Yllt 
Pismo Święte).

„Pieśń nad pieśniami — udra- 
matyzowane oratorium na głos 
•froiSairł- głos męski i fortepian. 
Oratorium, które ostatnio zapre­
zentowała w Wilnie krakowska 
Scena EL-JOT — bardzo młoda 
wiekiem (powstała w 1991 roku). 
Krakowską Scenę EL-JOT zało­
żyła i nader pomyślnie prowadzi 
pani Jadwiga Leśniak-J  ankow- 
gir», aktorka Teatru im. Juliusza 
Słowackiego w Krakowie. Co to 
za Scena — o tym niżej. Na ra­
zie ̂  wróćmy do „Pieśni nad 
pieśniami*'.

„Nikt nie wie jakimi drogami 
trafiła do Kanonu biblijnego. 
Tnalarła się w nim zapewne dla­
tego, że jej autorstwo przypisy­
wano przez długie wieki temu, 
który w tradycji wielu pokoleń 
żydowskich był uosobieniem mą­
drości *— królowi Salomonowi. 
Dziś wiemy, że pieśń powstała 
kilkaset lat po jego śmierci — 
cóż jednak z tego? Jej temat, 
jej prostota, a przy tym poraża­
jące wręcz piękno powodują, że 
tradycja biblijna nie chce i nie 
może się jej wyrzec. Próbuje ją 
tylko „oswoić**, zinterpretować 
w duchu świętych ksiąg.

Dla nieuprzedzonego czytelni­
ka ,.Pieśń nad pieśniami" jest 
przede wszystkim ekstatycznym 
wyrazem wysublimowanej,
wręcz natchnionej poezją miłoś­
ci. Miłości, która czyni człowie­
ka wzniosłym i pięknym. Czyni 
człowieka wielkim ’ — - niezale­
żnie od czasu, miejsca, rasy. 
Czyni człowieka „boskim", czy­
stym, bo pierwsze z przykazań 
mówi: „będziesz miłował".

„Pieśń nad pieśniami" wyro­
sła ze starej ludowej tradycji 
pieśni weselnych. Każde jej sło­
wo, każda fraza tchnie radością 
życia, jest pochwałą, uwielbie­
niem, zachwytem. Zmysłowe 
wrażenia przemieniają się w 
ekstatyczny hymn ku chwale 
najczystszego, najwznioślejsze­
go uczucia. .Są równocześnie i 
erotykiem i odcieleśnioną chwa­
łą najczystszej miłości. Są kwin­
tesencją' Miłości. Jej syntezą. 
Człowiek realny przeobraża się 
w niej w symbol, staje się ideal­
nym medium dla tego, co naj­
wznioślejsze.

Z podobnych odczuć rodziły 
się kolejne interpretacje „Pieś­
ni nad pieśniami". Wielki rabin 
Akiba wzywał do zaprzestania 
praktyki jej śpiewania w kar­
czmach — uważał to za profa- 
nację. Potem „Pieśń" weszła do 
tradycyjnej liturgii żydowskiej. 
W pierwsze święto Paschy recy­
tuje się ją na modłę dramatu 
mistycznego, z podziałem na 
monologi, dialogi i chóry. W 
tradycji chrześcijańskiej „Pieśń 
nad pieśniami" interpretowana 
jest (od III wieku) na podob­
nym poziomie symboliki. Oblu­
bieniec to Chrystus, Oblubienica 
to Kościół lub dusza chrześcija­
nina. Ich dialog komentują chó­
ry aniołów, proroków, patriar­
chów.

„Pieśń nad pieśniami" była 
inspiracją dla wielu dzieł sztuki. 
Na jej kanwie powstawały ut­
wory literackie, ’ muzyczne, z

jej piękna korzystali malarze. 
Pozornie zadziwiająco nikłe są 
ślady „Pieśni" w tradycji te­
atralnej, mimo że już sama 
dialogowa kompozycja podsu­
wa myśl o scenie. Nie dziwmy 
się jednak temu zjawisku. Ra­
czej uszanujmy pokorę sceny 
wobec najpiękniejszej z pieśni. 
Nie jest ona łatwa ani do prze­
kazania, ani do odbioru publicz­
nego. Jest zbyt „czysta", nazbyt 
ekstatyczna, łatwo ją skązić 
nieudolną ilustracyjilością sce­
ny. Łatwo zagubić jej • zmysło­
wy a zarazem mistyczny wyrazi 
To wielka odpowiedzialność 
porwać się na ukazanie na 
scenie „Pieśni nad pieśniami". 
(Emil Orzechowski).

Właśnie wzięła tę odpowie­
dzialność na siebie twórczyni

rów — Jadwigi Leśniak-Jankow- 
skiej i Tadeusza Zięby. Spek­
takl statyczny, w klimacie osz­
czędnym, surowym, w którym 
..grają" głosy żeński i mę­
ski oraz instrument. Rzecz* o 
miłości' — postukującej, aktyw­
nej, trudnej, wybiegającej aż ku 
unicestwieniu, do oczyszczenia. 
O ile więc w Pałacu Pracowni­
ków Sztuki rzecz o miłości zo­
stała nam po mistrzowsku 
p r z e d s t a iw io n a ,  o tyle w 
kościele pod wezwaniem- Sw. 
Ducha „Pieśń nad pieśniami" w 
swoim tu niejako „nowym 
brzmieniu" (dzięki niewątpliwie 
antruage i zgromadzonym tu 
półkolem ludziom po Mszy świę­
tej) stała się czynnikiem inte­
grującym aktorów i odbiorców 
we wspólnym hymnie miłości

wie. A jednocześnie _ stwo­
rzyła Pani tę swoją Scenę EL- 
JOT. Jest więc to zatem coś w 
rodzaju ucieczki duchowej w 
inny trochę świat teatralny, zbli­
żony do misteriów. Niechęć 
całkowitego poddania się rygo­
rom sceny „poprawnej"? Pytam 
o to także z innej przyczyny. 
Paręnaście lat temu na Festiwa­
lu Teatralnym w Katowicach^ 
oglądałam „Małego Biesa" Fio­
dora Sołoguba. Do dsfś pamię­
tam wspaniałą Pani kreację w 
tym spektaklu. Właśnie — nie 
rolę, ale kreację, choć była to 
rola epizodyczna. To wejście 
— ten wspaniały ruch sceniczny,, 
niesamowity, pełen dynamizmu, 
ekspresji taniec, dramatyczny 
taniec ^  powiedziałabym. Nie 
pamiętam już nawet, jak wyglą-

„Pieśń nad pieśniami"
krakowskiej. Sceny EL-JOT J a d ­
w ig a  L eśn iak - J a n k o w s k a ,  onaż 
— reżyser tego , niezwykłego 
spektaklu, jak też wykonawczyni 
roli flader skomplikowanej —
Oblubienicy. Spektakl sceny 
krakowskiej — tó udramatyzo- 
wane oratorium, z którym widz łyskę (chrzest), wesele 
wileński nie jest jeszcze za bar- e pożegnanie (śmierć) i... 
dzo oswojony. Oratorium — to

ku ludziom. Zmysłowy wyraz 
„Pieśni" w miarę rozwoju „ak­
cji" ustał do mistycznego wy­
miaru, duet aktorski (poprzez 
recytatywy, arie, duety) prowa­
dził zda się zgromadzonych 
przez wszystkie fazy życia — ko- 

(ślub),

forma muzyczno-dramatyczna 
związana przeważnie z tekstem 
o tematyce religijnej. Na grun­
cie litewskim gatunek ten upo­
dobał sobie osobliwie ~ reżyser 
Jonas Vaitkus mający już w 
swoim dorobku twórczym parę 
oratoriów (w tym i Joannę 
d*Arc" Honeggera), a w najbliż­
szych planach Księgg Ijoba wed­
ług Starego Testamentu. Wileń­
skie polskie zespoły amatorskie 
po ten gatunek nie odważą się 
jeszcze sięgnąć, natomiast żaden 
jak dotąd teatr z Polski goś­
cinnie występujący w Wilnie -— 
także z oratorium tutaj się nie 
kwapił, rzecz to niewątpliwie 
trudna w odbiorze, po cóż więc 
ryzykować.

Kraków zaryzykował. Dał dwa 
przedstawienia — w Czerwonej 
Sali Pałacu Pracowników Sztuki 
oraz — w kościele pod we*JWa- 
niem Sw. Ducha.

„Pieśń nad pieśniami" —  po­
zornie j eden i ten sam spek­
takl, a przecież — dwa różne 
przedstawienia w zależności od 
atmosfery, pomieszczeń, w któ­
rych zostały one zademonstro­
wane. Oratorium — bez deko­
racji i charakteryzacji wykona­
wców (zgodnie';ze średniowiecz­
nymi wymogami) w Pałacu Pra­
cowników Sztuki w bezpośre­
dniej odległości z widownią — 
to dwa odrębne monologi (Zgod­
ne zresztą z interpretacją, któ­
rą założyła autorka tej realizacji 
Jadwiga Leśniak-Jankowska),
dwa odrębne odczucia miłości -
kobiece i męskie. Z dominują­
cym jednak wyraźnie pierwia­
stkiem kobiecym mimo. dużego 
ładunku ekspresji obojga akto-

I —- da capo ^  chciałoby się 
dodać (pamiętając o tradycyjnej 
liturgii żydowskiej E—̂ w pierw­
sze święto Paschy „Pieśń" recy­
tuję się na modłę dramatu mis­
tycznego — o czym wyżej).

Śmiała, wspaniała interpreta­
cja, doskonałe wykonawstwo. 
Widowisko trudne w odbiorze 
dla przeciętnego widza — to 
prawda. Łatwiejsze może... dla 
słuchacza. W kościele pod .we­
zwaniem Sw. Ducha byłam 
świadkiem jak liczna grupka 
zgromadzonych słuchała tych 
„głosów" w skupieniu i powa­
dze — nie cisnąc się bynajmniej 
w stronę ołtarza-widzowni (jak 
dawniej mówiono), żeby móc 
obejrzeć aktorów. Po prostu 
słuchano ich. Myślę, że ta cicha 
akceptacja jest rrasom więcej 
warta od burzliwych oklasków, 
uścisków i kwiatów. Zatem — 
duże słowa uznania i wdzięcz­
ności dla tych, którzy z Krako­
wa nam tę swoistą Mszę przy­
wieźli! Całemu trio —’ w oso­
bie wykonawców pani Jadwigi 
Leśniak-Jankowskiej, pana Tade­
usza Zięby oraz akompaniatorki, 
pani Małgorzaty Konarskiej.

Z rozmowy z panią Jidwigą 
Leśniak-Jankowską:

— Scenariusz tego zadziwiają­
cego widowiska powstał na pod­
stawie tematu biblijnego w 
przekładzie Romana Brandstaet­
tera oraz zespołu Brytyjskiego i 
Zagranicznego Towarzystwa Bi­
blijnego w Warszawie. Ale Pani 

jest tego spektaklu reżyserką 
i odtwórczynią głównej roli — 
Oblubienicy. Wiadomo mi, że 
jest Pani także związana jako 
aktorka z Teatrem imienia Ju­
liusza Słowackiego w Krako­

dał aktor grający główną rolę 
—iv Pieriedonowa — i jak grał, 
natomiast Panią — zapamięta­
łam na długie lata. Musiała za­
tem Pani kiedyś z tej „prawi­
dłowo-regularnej" sceny się 
„wyłamać**.,.

— Bardzo miło jest mi to sły­
szeć.. To prawda ~  chciałam 
mieć tę własną scenę, taki ka­
meralny teatr harmonii gestu, 
słowa, muzyki, ze szczególnym 
uwzględnieniem stylowego ge­
stu. Teatr łączący w harmonij­
ną stylową całość zjawiska ar­
tystyczne z różnych epok histo­
rycznych. No i jest ten teatr. 
Prezentowany na scenie tekst 
literacki, z odległej nieraz 
epoki, wzbogacamy muzyką 
historyczną opracowaną współ­
cześnie na nowo, jak też muzy­
ką komponowaną na dzisiaj. 
Autorką muzyki do „Pieśni nad 
pieśniami" jest Ewa Kornecka. 
To znana krakowska kompozy- 
torka współpracująca z wybi­
tnymi reżyserami teatrów w 
Polsce, w tym i z warszawski­
mi.

— Pani i Pani partner — Ta­
deusz Zięba —• występujecie w 
pięknych kostiumach...

— Tak, to są kostiumy -coś... 
jak relikwie. Autentyczne, z 
tkaniny z odległej epoki. Ra­
zem z ich autorką — Grażyną 
Zubrowską, — długo przemyśli- , 
wałyśmy nad nimi, ważny tu 
każdy, szczegół, najmniejsza 
nawet ozdoba...

— Uprawia pani jednocześnie 
profesję choreografa — jako 
adiunkt w Państwowej Wyż­
szej Szkole Teatralnej im. Lud­
wika Solskiego w Krakowie. 
Wykłada tam Pani młodzieży 
plastykę ruchu sceniczngeo i 
style historyczne. Jak żywe 
tym przedmiotem są zaintere­
sowania współczesnej młodzie­
ży?

— Nie nażbyt żywe, ale trze­
ba jakoś tę młodzież do tego za­
palić. Żyjemy dziś w epoce, w

której wszystko Ute. 
ty". Zatracamy te *4 1 
tośd, które były ! | f l |  »*? 
mentem naaej daw™ * 1  
Jak się ubierano iakii”S |  
zywały gesty, roch J) 
to dziś obchodzi, a S s U ll 
ale jakoś do t ^ ^ A I  
przyuczania si, „dL >  
młodzież przekonać, g S l i
Wl4Cler ^ adJ yi11 ^  I— Domyślam sto, »  " I
sceny EL-Jot podwfc J 1* !  
podwojnego nazwisk. 
Jankowska. I

— Dobrze si, | |  ■ §  j
— Co jeszcze je# » *  I 

tuarze tej Pani Sceny? I
— „Pastorele staropoliu - 1 

albo Kolęda mieszkańcom fe I 
skim od muzyki niebie* I 
wdzięcznym okrzykiem »I 
dzień Narodzenia Pańskiego a-1 
śpiewana". Taki właśnie -  i* I 
dzo długi tytuł, zgodny i & I 
chem widowiska, Mamy (4*1 
„Piłata albo pieśń afowife |  
chrześcijańskiego do SynaBfel 
go na złe sprawy ludzkiego 1 
wota".

—- A więc kiedy i z ajs I 
wybrałaby się Pani poow* 1 

r do Wilna? . I
—̂ Tym razem zaprosił nu i  

Wilna Wileński Polski Zaęd 
Teatralny przy Klubie Praw­
ników Medycyny, za co jesteś­
my mu bardzo wdzięczni ki 
przeżyliśmy tu dużo wnuni 
przy spotkaniu z polską pobfo- 
nością. Gdyby się udało pnj- 
jechać nam tu ponownie, pnj- 
wieźlibyśmy „Piłata",

— A może na Święta Boć?3 
Narodzenia — również 
rele"? -  f

— Oczywiśd^ że nw® 
Wszystko zależy od p | |  
Wilno zechce nas gościć i 
wiście — oglądać.
T^pMyślę, że nie tylko

ale i  zapragnie.
serdecznie Pani — 
deuszowi Ziębie i W j f e  
Konarskiej, żeście podjęi* f 
stwo duży wysiłek 
podróżą do nas, w tym 
kosztami, i — 
niezadługo ujrzeć was 
w naszym mieście ngg _.-

— Ja  także | p | I | | j ^  
licznej grupie wilnian, ^  
którzy przyszli na
wisko w Pałacu 
ków Sztuki, jak tei w ^  
pod wezwaniem tć
Proboszczowi i OJ00® Jl# 
cioła i|g  również prIy-
zapłać, że nam wyssij 
bytku Bożym u d ^ ę p ^ ^ s  

Bardzo się także ’’**3 
było to dla mnie duzą 
dzianką, kiedy otrzy®*J^*,

. zankę pięknych róż 00 
pary małżeńskiej ' . *  gt 
Hanny i Edwarda ję ­
liśmy kiedyś w 
taklu. A teraz w vv** 
róże od nich«.i*8

Alwfd.

NA  ZDJĘCIACH: 
pieśniami'* — vdX̂ ! l &  
oratoriom krakow***^ tf 
EL-JOT, scena *« 5̂ e*^T 
łołydelka i realtt*1®1̂ W *  
EL-JOT, r e l y s e r i ^ j ^ ^  
pani Jadwiga leśni***

1  w 1 &F o t  w *
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Is la w a  Republiki Litewskiej

O czekach
usiawa reguluj e try b

Kinie)5® p a ł a n i a ,  in d o so - 
-5>“ ,Nazywania), poręczy­
l i  f f i S S i i l a  czek ó w  o ra z  |^ S c a r n a  czek ó w  o ra z  

„ i ,  w y n ik a ją c y c h

T* rfa lfe  1 PretensJ1' . . 
W" r . . \ .  lato  wie poięc ie

ti?b
jieś- _ v, usatwic

si« w o b ec  o só b
^ ^ w B y c h .  ,ak i fizycz-

'  RUDZIAŁ Ł 

CZEK, J K »  POBMA I 
gpOBZĄDZtN i t

L Pojęcie czeku 1 )e-

'■(Sfc d  papierem wartościo- 
sporządzonym w okrei- 

S  formie prawnej zleceniem 
r U u  * sprawie bezwanm- 
"„jo  wypłacenia wypisane] na 
ma taroty pieniędzy, 
la m a  forma czeku wymaga;
,1-  on zawierał: - -

u dowo „ciek" w tekScie do- 
taaatu w tym języku, w któ- 
rym go wypisano;
2) bezwarunkowe zlecenie wy­

płacenia podanej kwoty;
3) wpisany płatnik;
4) miejsce wypłaty;
5) miejsce i data wypisania 

czeka; . ,
6) podpis wystawcy czeku.
Artykuł 2. Miejsce wypisania

i wypłacenia czeku 
Dokument, w którym brakuje 

chociażby jednego rekwizytu po. 
danego w artykule I, z  wyjąt­
kiem przypadków, przewidzia­
nych w dalszych artykułach, ni­
niejszej ustawy, nie posiada 
wskazanych miejsc.

Jeżeli nie ma osobnej wskazó.
•ki, wówczas miejsce, odnoto­
wane obok nazwy płatnika, u- 
ważane jest za miejsce płacenia.
•fefełi obok nazwy płatnika 
wskazano kilka miejsc, to czek 
podlega opłacie w pierwszym ze 
wskazanych miejsc 

Jeżeli nie ma tych lub jakich­
kolwiek innych zaleceń, ęrA  
podleca opłacie w tym miejscu, 
gdzie płatnik ma swoją podsta- 
wcwł instytucją.
11111 w którym nie podano 

wejsca jego wypisania, uważany 
m w* P°̂ P’-sany w tym miejs- 

które odnotowano obok naz- 
^  lego wystawcy.

•fcSUta** wypte“e **
może być wypisany tyl- 

fmwł. ân̂ U| przechowującego 
S T  U l  którymi wysU- 
PriwA Jzasad̂ ch ogólnych ma 

*̂P°ncwać za pomocą

t i 1™?601, wystawiony nie na 
'IWa4any lest m  czek,■ S" zażerał nazwę czeku. 

Akcept czeka 
Wjn, mcże być akcepto-

ISsBsP^ ° W.
ko Odbiorca sumy cze-

CłaL
w y * * * *  byfc wystawiony doi

•w osobie ze ścis-
®lbo w ^ nłem f i |  zlecenie1*
J  konkr^„,28" r? ienia:j i l T 1 °” ble 1 zasłrze- 
l4*"°oiSvn6 ‘‘“ “ ‘e" albo z&J^JTr“4eniem;
^*retne7^f^y do opłacenia 
&#{| f M ® | z  wpisem „al- 

. ^  lul) z innym
m  ciS l plte“ ' )« t ważny 

Ciek, w oisazldela.
bl«cy n[m.,jfm nle wskazano 
. “•k n , u w a ż a n y  iest

o , * " 1 no** byt wy-

S l lS e l  'wystawiony na 
i i i  b w Z _ ,wYtt"wcy. Mo- 
^ J jj  °ioby  ̂ v na konto

"yp^ny
U g r a  p r iC ^ ? ’ 1 wyiął- 

i i e i t a S ^ H gdT wy' '•kil "RO dnl*iei m-
<*nv *** nic wyat“wcy.

» * imle k*6 wypi-
£ 9  "«■«■«» a  i

płaceniu procentów liczy się za 
nieważny.

Artykuł 8. Miejsce wypłacania
czeku

Qsek może być . okązdny do 
wypłacenia trzeciej osobie w 
miejscu zamieszkania płatnika al­
bo w innej miejscowości tylko 
w tym przypadku, gdy tą trze­
cią osobą jest bank.

Artykuł 9. Suma czeków sło­
wnie i liczbami 

Jeżeli suma czeku słownie i 
liczbami nie zgadza się, to obo­
wiązuje suma czeku wypisania 
słownie.

Gdy suma czeku jest wypisa­
na kilkakrotnie słownie lub kil­
kakrotnie liczbami, ale sumy 
różnią się, to obowiązuje tylko 
najniższa suma czeku.

Artykuł 10. Podpisy na czeku 
- Jeżeli na czeku są podpisy o- 
sób, które nie mogą podejmo­
wać zobowiązań z tytułu cz^ku 
albo podpisy podrobione, albo 
podpisy osób zmyślonych, albo 
podpisy osób nie mających żad­
nego związku z osobami, które 
podpisały czek, albo w których 
imieniu zostai on podpisany, zo­
bowiązania i uprawnienia innych 
podpisujących się osób nie ule­
gają z tej przyczyny zmianie.

Artykuł 11. Pełnomocnicy wy­
stawcy czeku

Osoba, która podpisała czek 
jako pełnomocnik innej osoby, 
jednakże nie była do tego upo­
ważniona, sama bierze na siebie 
zobowiązania z tytułu tego cze­
ku i w przypadku jego opłace­
nia nabiera tych samych upraw­
nień, jakie miała rzekomo re­
prezentowana osoba. To samo 
stosuje się również wobec przed­
stawiciela, który przekracza swo­
je pełnomocnictwa.

Artykuł 12. Odpowiedzialność 
za wypłacenie sumy czeku 

Wystawca ponosi odpowiedzial­
ność za wypłacenie sumy cze­
ku. Jakiekolwiek zastrzeżenie, 
którym wystawca zdejmuje z 
siebie tę odpowiedzialność, jest 
nieważne.

Artykuł 13. Niecałkowicie wy­
pełniony czek

Jeżeli przy wystawieniu czek 
nie został całkowicie wypełnio­
ny i następnie z naruszeniem 
porozumień był uzupełniony, to 
z przyczyny nieprzestrzegania
tych porozumień nie wolno ne­
gować uprawnień posiadacza, 

_ chyba że nabył on czek sposo­
bem nieprawnym albo chociaż 
nabywając go nie wiedział, jed­
nakże mógł wiedzieć, że poprze­
dni właściciel nie ma prawa 
przekazać tego czeku innemu.

R07DZ1AŁ H.
in d o so w a n ie

(PRZEKAZYWANIE)
CZEKÓW

Artykuł 14. In d o sa m e n t

stytucji i gdy indosowano dla 
innej instytucji^ a nie dla tej, 
dla której wystawiono czek.

Artykuł 16. Udokumentowanie 
indosamentu 

Indosament powinien być wpi. 
sany na czeku albo przedłużeniu 
(załączony do czeku arkuszu). 
Musi być o n  podpisany przez 
indosanta.

W ińdosamcncie odbiorca pie­
niędzy może nie być odnotowa­
ny, albo może być tylko podpis 
indosanta (indosament in blan­
co). W ostatnim przypadku, aby 
indosament był ważny, musi być 
on zapisany na odwrotnej stro­
nie czeku albo na pierwszym ar­
kuszu.

Artykuł 17. Uprawnienia, ja­
kie daje indosament

Poprzez indosament przekazy­
wane są wszystkie uprawnienia 
czeku.

Jeżeli indosament jest in blan­
co, posiadacz może:

1) wypełnić. go na własne na­
zwisko lub każdej innej osoby;

2) indosowfcć czek dalej po­
przez indosament in blanco al­
bo dla ii.’̂ i  konkretnej osoby;

3) prze* £&ć czek osobie trze. 
dej, nif. spełniając indosamen­
tu in blanco 1 nie indosując cze­
ku.

Artykuł 18. Odpowiedzialność 
indosanta

Indosant ponosi odpowiedzial­
ność za opłacenie czeku, jeżeli 
nie ma wpisu przeciwstawnego. 
Indosant może zabronić dalszego 
indosowania. W tym przypadku 
nie ponosi on odpowiedzialności 
wobec tych osób, których czek 
był indosowany później.

Artykuł 19. Właściciel czeku 
indosowanego

Posiadacz czeku indosowanego 
jest uważany za praw jwitego 
właściciela czeku, jeżeli udowa­
dnia on to prawo nieprzerwa­
nym szeregiem indosamentów, 
chociaż ostatni z nich był in 
blanco. Skreślone indosamenty w 
tym przypadku uważane są za 
nie wpisane. Gdy po ind 'samen- 
cie in blanco następuje inny in­
dosament, uważa się, że osoba, 
która podpisała go, nabywa czek 
noprzez indosament in blanco.

Artykuł 20. Odpowiedzialność 
Indosanta w* trybie regresu 

Indosant czeku, wypisanego 
>rna okaziciela** ponosi odpowie- 
dzialność w trybie regresu, jed­
nakże taki dokument nie staje 
się czekiem trasowanym 

Artykuł 21. Utrata czeku 
Jeżeli osoba z jakichkolwiek 

przyczyn utraciła czek, nowy 
właściciel, niezależnie od tego, 
czy czek jest na okaziciela, czy 
indosowany po udowodnieniu 
swego prawa sposobem podanym 
w artykule 19, powinna oddać 
czek tylko wtedy., gdy nabyła 
go nieuczciwie, albo chociaż nie 

"wiedziała, jednakże mogła wie­
dzieć, że poprzedni właściciel 
nie miał prawa przekazania te­
go czeku innemu.

Artykuł 22. P r e te n s je  dotyczą- 
ce czeku , .

Osoby, którym z tytułu czeku 
wytoczono powództwo, nie mo­
gą wysuwać pretensji wobec 
właściciela, opartych na swych 
osobistych stosunkach z wystaw-. * __ i_i : „rłaonrip.Artykuł 14. Indosament .  r j S c W  właiclcle-

Czek, wystawiony konkretaej c ą a ł i » £ ^ “£ £ ,clel naby-
inhie Ścisłym zastrzeżeniem lami, cnyDa z „rav41nie

'" “kol"Mtk

w y sio n w M j -—-----  —
osobie ze ścisłym zastrzeżeniem 
„na zlecenie" albo bez niego, 
może być przekazany poprzez 
indosament

Czek, wystawiony do opłacenia 
konkretnej osobie * ze ścisłym 
zastrzeżeniem „nie- na zlecenie 
albo z podobnym zastrzeżeniem, 
może być Indosowany wyłącznie 
z przestrzeganiem przepisów 
zwykłego udokumentowania prze­
kazania. .Indosować mcżna nawet na 
korzyść wystawcy 
osoby, która podjęła zobowią­
zania. Osoby te mogą dalej in 
ćosować czek. .

A r ty k u ł  15. D z ia ła n ie  indosa-
m e n tu  H  K SPrzy indosowaniu czeku, nie 
mogą być zastrzeżone iakiekol- 
1 1 1  warunki. Każdy warunek, 
mogący mieć wpływ M 
ment, jest uważany za ni®wa^ t 

Częściowy indosament 
nieważny. Podobnie nieważny 
iest indosament płatnika.

Indosament uczyniony dla po­
siadacza jest równoważny z in- 
dosamentem In blanc° 

indosamentod H H  nifca ma tylko w a ż n o K  pokwi
towanla z wyjątkiem tego przy 

na czeku o padku, gdy płatnik ma kilka in

w a ią c  '"czek  d o k o n a ł u m y śln ie  
d z ia ła ń  n ie  n a  k o rz y ść  d łu ta lk a .

A r ty k u ł 23. O g ran iczen ia^  in d o -  
samentuJeżeli w ińdosamencie jest za 
pis „ściągnąć pieniądze", „inka­
so*' „na podstawie upoważnie­
nia'* albo inne słowa określające 
zwyczajne zlecenie to okaziciel 
ma wszystkie prawa do czeku, 
ale może je i n d ę s o w a ć  wytącz- 
nie jako osoba upoważniona 

w  tym przypadku osoby, któ­
re powzięły zobowiązanie, mogą 
wysunąć okazicielowi tylko 
pretensje, jakie , mógłby on wy­
sunąć wobec indosanta.

In d o sam en t o so b y  u p o w ażn io n e j 
n ie  tra c i m ocy  an i w  raz ie  
Śm ierci p o rę c z y c ie la , a n i  w  ty m  
p rz y p a d k u , g d y  t ra c i o n  zdol 
ność  d o  czy n n o śc i p raw n y ch . 

A r ty k u ł 24. D ata  to d o sam en tu  
In d o sam en t w p isa n y  p o  p r o t e ­

śc ie  a lb o  p o  p o d o b n y c h  dziala- 
*Lch bądź* .
k azan ia , u w ażan y  fest w y łączn ie  

p rz e k a z a n ie  zw y cza jn e .
J e ż e li  n ie  po d an o  d a ty  indo-

w skazane-

go w części pierwszej, chyba, 
że udowodniono toś innego.

ROZDZIAĆ III. 
PORĘCZENIE ŻA CZEKI 

(AWAl)
Artykuł 25. Poręczenie całej 

lub części sum . __
Opłata czeku może być zag­

warantowana poprzez poręczenie 
całej sumy czeku lub jej części.

lo  poręczenie uwierzytelnia 
się podpisem osoby trzeciej, 
z wyjątkiem płatnika albo nawet 
osoby, która podpisała czek.

Artykuł 26. Udokumentowanie 
poręczy ciełstwa 

Poręczyc ielstwo zapisuje się
na czeku lub jego przedłużeniu. 
Wyraża się onó słowem „porę­
czono" albo irmym analogicznym 
zapisem i podpisem poręczyciel.

Osoba, która podpisała się
na pierwszej stronie czeku, uwa­
żana jest za poręczyciela, jeżeli 
nie jest wysiawcą czeku.

W poręczeniu musi być wska­
zane, za kogo się poręcza. Jeżeli 
nie jest wskazane, to się uważa, 
że poręczono za wystawcę cze­
ku.

Artykuł 27. Odpowiedzialność 
i prawa poręczyciela 

Poręczyciel ponosi solidarną 
odpowiedzialność podobnie jak i 
ta osoba,, za którą poręczał. Zo­
bowiązanie jest ważne również 
wtedy, gdy z i jakiejkolwiek in­
nej przyczyny wydawałoby się 
nieważne z wyjątkiem nieścisłoś­
ci ' w udokumentowaniu.

Poręczyciel w razie opłaty cze­
ku uzyskuje prawa do tego, za 
którego poręczał, i do tych, któ­
rzy ponoszą odpowiedzialność 
wobec niego zgodnie z ustawą o 
czekach.

ROZDZIAŁ IV. 
OKAZANIE I OPŁATA CZEKÓW

Artykuł 28. Termin opłaty 
Czek jest optecany po jego o- 

kazaniu. Każdy zaprzeczający te­
mu wpis nie jest ważny.

Czek, okazany do opłaty przed 
tym dniem, który podano jako 
dzień wystawienia, opłacany jest 
w dniu okazania.

Artykuł 29. Miejscowość opła­
ty '•Czek, wystawiony i podlega­
jący opłacie w lym samym kra­
ju, powinien być okazany do op­
łaty w ciągu ośmiu dni.

Czek, podlegający opłacie w 
innym kraju niż w kraju wysta­

wienia, powinien być okazany w 
ciągu 20 dni. jeżeli miejsce jego 
wpisania i opłaty znajduje sie w 
tej samej części świata, i w cią­
gu 70 dni, jeżeli miejsce wypisa- • 
nia i opłaty położone są w róż­
nych częściach świata. Jednakże 
czeki, wydane w jakimkolwiek 
państwie europejskim i podlega­
jące opłacie w dowolnym pań­
stwie śródziemnomorskim *ub 
odwrotnie uważane są za wysta­
wiane i podlegające opłacie w 
tej samej części świata.

D zień  w y s ta w ie n ia  cz e k u  za li­
cza  s ię  d o  w sk a z a n e g o  te rm in u .

Artykuł 30. Opłata czeków, 
gdy są różne kalendarze

Gdy czek został wypisany w 
jednym miejscu, a podlega opła­
cie w innym, gdzie obowiązuje 
odmienny kalendarz, datę wysta­
wienia oblicza się odpowiednio 
zgodnie z kalendarzem miejsco­
wości opłaty.

Artykuł 31. Izba rozliczeń 
O k a z a n ie  czek b  w  izb ie  roz li­

c z e ń  lu b  in ń e i a n a lo g iczn e l In­
s ty tu c j i  ró w n a  s ię  o k a z a n iu  do

CPRząd’ p o w in ie n  u s ta lić , ^ tó re  
in s ty tu c ie  u w ażan e  są  za  izbę 
ro z liczeń  i  n a  ja k ic h  w a ru n k a c h  
czek i mogą ty c  im o k azy w an e . 

A r ty k u ł 32. O d w o łan ie  czek u  
O d w o ła n ie  c z e k u  n a b ie ra  m o­

cy  d o p ie ro  p o  u p ły w ie  c z a su  je- 
p o  o k azan ia .

J e ż e li  czek  n ie  zosta ł o d w o ła ­
n y  p ła tn ik  m ćże  go  o p łac ić  ro -  
Wriież P °  u p ły w ie  te rm in u  oka-

M  A r ty k u ł 33. W ażn o ść  w y s ta ­
w io n eg o  czek u

W y sta w io n y  czek  je s t w ażny  
z a ró w n o  w  raz ie  śm ie rc i w y s taw ­
cy , ja k  te ż  gdy  u t r a c i ^  zdo l­
ność  d o  czynnośc i p raw n y ch . 

A rty k u ł 34. Z a ła tw ien ie  op ła ty  
O p ła c a ją c  czek  p ła tn ik  m oże

zażądać, ab y  w  zw racan y m  cze- 
k u  by ło  po k w ito w an ie  p o siad a­
cza , że o trzy m ał pien iądze.

P osiadacz m e  m oże odm ów ić 
p rz y ję c ia  części su m y  czeku .

Wypłacając część płatnik może 
zażądać, aby tę sumę odnotowa­
no na czeku i żeby wydano mu. 
odpowiednie pokwitowań je 

Artykuł 35, Opłata indosowa­
nego czeku 

Płatnik, który dokonuje opła­
ty indosowanego czeku, powinien 
sprawdzać prawidłowość szeregu 
indosamentów, ale nie autentycz­
ność podpisów indosantów.

Artykuł 38. Opłata czeku w 
razie różnych walut

Gdy czek jest wypisany w ce-"' 
lu wypłacenia pieniędzmi, któ­
rych nie używa się w miejsco­
wości wypłaty, sumę jego moż­
na wypłacić pieniędzmi tego 
kraju, przestrzegając ich kursu 
w dniu wypłaty. Jeżeli okazany 
czek nie zosUJ opłacony od ra­
zu, właściciel według swego uz­
nania może żądać opłacenia su­
my czeku w pieniędzach kraju 
według kursu w dniu okazania 
lub opłaty.

Przy ustalaniu kursu waluty 
zagranicznej przestrzega się tra­
dycji miejsca opłaty. Jednakże 
wystawca czeku może ustalić, 
aby podlegająca wypłacie suma 
została obliczona według kursu 
podanego na czeku.

Tej zasady nie stosuje się, gdy' 
wystawca czeku ustalił, że opła­
ta musi być dokonywana w ok­
reślonych pieniądzach, podanych 
na czeku (uwaga ó efektywnej 
opłacie w walucie zagranicznej).

Jeżeli suma czekń podana jest 
w walucie, której nazwa jednos­
tki jest jednakowa w kraju wy- 

o stawienia i opłaty, jednakże war­
tość różna, to uważa się, że na 
czeku podane walutę kraju op­
łaty;

ROfcDZlAfepy. 
fTEKI WYRÓŻNIAJĄCE I 

ROZLICZENIOWE

Artykuł 37. Cechy czeków 
W  celu ograniczenia możliwoś­

ci wykorzystania czeków, wysta­
wca albo posiadacz czeku może 
go zaznaczyć cechami wyróżnia­
jącymi — dwoma równoległymi 
przekątnymi liniami na pierwszej 
stronie czeku.

Jeżeli między tymi równoleg­
łymi liniami nie ma żadnego za­
pisu albo wpisano słowo „bank** 
bez konkretnej nazwy, albo inne 
analogiczne słowa, taki czek u- 
ważany jest za zwyczajny czek 
wyróżniający. Gdy między lima­
mi równoległymi wpisano nazwę 
placówki bankowej, to czek jest 
uważany za specjalny czek wy 
różniający.

Zwyczajny czek wyróżniają­
cy może być przekształcony w 
specjalny czek wyróżniający. 
Specjalny czek wyróżniający w 
żaden sposób nie może być 
przekształcony w zwyczajny czek 
wyróżniający. Wykreślanie linii 
równoległych albo nazrwy pla­
cówki bankowej uważane jest 
za nieważne.

Artykuł 38. Opłata czeku wy­
różniającego

Sumę zwyczajnego czeku wy­
różniającego płatnik może wyp­
łacić wyłącznie bankowi aloo 
klientowi płatnika.

Sume specjalnego czeku wy­
różniającego płatnik może wyp­
łacić wyłącznie bankowi wska­
zanemu na czeku, ale jeśli ten 
sam jest płatnikiem — to wyłącz­
nie swemu klientowi. Jednakże 
taki bank może inkasować czek 
w innym banku.

Czek wyróżniający bank może 
nabyć wyłącznie od swego klien- 
ta  a lb o  o d  in n eg o  to n k ii .  M o ie  
ort go Inkasować tylko z konta 
tych osób.Sumę specjalnego czeku wy- 
ró żn ia jącego . n a  k tó ry m  w pisano  
n a z w y  n ie  w ięce i n iż  d w óch  t a n ­
ków , p ła tn ik  m oże w yp łac ić  ty l­
k o  w tedy , g d y  jed en  z  n ich  po - 
leca inkasówam.e czeku w Izfcie 
rozliczeniowej. , .. , >

Płatnik albo bank, który 
p rzes trzeg a  p rzed sU w io n y ch  po- 
w v ie l  zasad , ponosi odpow le- 
dziaTnoić za  » y ra ą d » n e  j t f r « tv  
w  w ysokośc i sum y. n ie  p rzek ra- 
czającej s u m y  czeku.

A rty k u ł 30. C zeki rozliczeń lo

Wystawca czeku, jak też jego 
posiadacz mogą zabronić wyp ’ 
cania sumy czeku w 
wpisując po przekątnej na pierw, 
szef stronie czeku słowo „rozli­
czeniowy** albo analogiczne wy­
rażenie.

(Dokończenie na str. 6)
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Na tem aty dnia

Niczym błyskawica rozniosła 
się wiadomość po mieście, ie 
ponoć stanął największy zakład 
Wilna —  Fabryka Aparatury 
Paliwowej. Rozmawiam z za­
stępcą dyrektora ds. produkcji 
Karolem ŚNIEŻKĄ.

— Panie Karolu, czy rzeczy­
wiście' zakład wasz przerwał pra­
cę. Ile w tym prawdy?

— Niezupełnie. Owszem, sy­
tuacja jest bardzo trudna. Pra­
cujemy już tylko 4 dni w ty­
godniu. Od 4 września około 4 
tys. osób wyszło na wymuszony 
urlop. Około tysiąca w najbliż­
szym czasie będziemy zmuszeni 
w ogóle zwolnić. Zaczniemy

• chybi od emerytów, tym nie­
mniej będzie to bardzo bolesna 
operacja. Wśród emerytów 
mamy bowiem bardzo wielu wy­
sokiej klasy specjalistów, któ­
rym młodzież nie zawsze potrafi 
.dorównać, a czasem może i nie­

K o m u  to  n a  rę k ę ?  ? | » > !t  czy popytu r J l K  “
zbyt chce.

— Szczerze mówiąc, jestem 
zaszokowana tym stanem rze­
czy. Stąd też kolejne pytanie: 
Co było przyczyną tak drasty­
cznych posunięć? Z pewnością 
brak surowców. A może produk­
cja nie ma zbytu?

— Po prostu nie możemy brać 
więcej kredytów. Saldo mamy 
dodatnie, ale mamy mnóstwo 
dłużników. Tylko Rosja jest nam 
dłużna mniej więcej 300 min 
rubli. Jeśli chodzi o produkcję, 
to nadal jesteśmy potrzebni 
niemal całemu byłemu Związko­
wi Radzieckiemu. Z naszymi 
partnerami potrafimy się wspa­
niale dogadać. Całą sprawę sto­
pują banki. Po 3—4, a nawet 5 
miesięcy czekamy na przelew 
pieniędży. By nie być gołosłow­
nym, powiem, że ze Lwowa np. 
od kwietnia „idą" pieniądze. 
Przepraszam, ale nawet w cza­

sach stagnacji, takie rzeczy się 
nie zdarzały. Kiedyś, jeśli bank 
w przeciągu 2 tygodni nie prze­
lał pieniędzy, to płacił grzyw­
ny zakładowi.. Dziś takie spra­
wy uchodzą bezkarnie. Dziwne, 
ale my, przemysłowcy, jak naj­
bardziej znajdujemy wspólny 
język, tymczasem ' nasze rządy 
nie są w stanie ze sobą się po­
rozumieć. Przykro, ie często 

- ambicje polityczne biorą górę, 
co negatywnie rzutuje na naszą 
gospodarkę.

Innym 'nonsensem, jaki się 
przyczynił do aktualne] sytuacji, 
była indeksacja obrabiarek i 
wszelkiego sprzętu.. Obrabiarka, 
która dotąd kosztowała 100 tys. 
rubli, dziś zindeksowano ją do 
400 tysięcy. Praktycznie nic się 
nie zmieniło, nie możemy na 
niej więcej zrobić, - płacimy je­
dynie 4-krotnie większe poda­
tki. To poważnie uderzyło nas

.po kieszeni i uważam, że było 
to wprost barbarzyńskie posu­
nięcie.

— Mimo trudności. Jednak 
dajecie produkcję. Jak to robi­
cie?

Trzymamy się na entuzjaz­
mie. Kto zdecydował trwać w 
sferze przemysłowej, musiał się 
liczyć, że czeka go wiele trud­
ności. Szczerze mówiąc, wiele 
spraw załatwiamy dzięki osobi­
stym kontaktom i prywatnym 
znajomościom. Powiem wię­
cej, w wielu przypadkach zupeł­
nie świadomie naruszamy uch­
wały i różne przepisy, jeśli 
chcemy coś załatwić.

— Wygląda na to, że histo­
ria z bankami przypomina ok­
res blokady.

Jaka blokada? Praktycz­
nie jej w ogóle nie było. Blo­
kadę mamy właściwie teraz. 
Wówczas normalnie pracowa-

tecz z prawi nie„, 
saldo mamy dodatnSr^. JS I 
polega na tym, ii
Jlowcy chcemy j 3 °  
cowac, produkcja V 2,*S? 
traebna, ale ule 1

■ ie niezbyt chcą 
Ize sobą nasze 

I ma się wrażenie, ik1 §31 
|  rzeczy jest kooui

poprzez gospoda^4 .
się pewne rozgrywjj SKg 1 
ne. Nie jestem A J K  
mam zamiata daWas®51B 
litycznych, ale |
naszych państw Sg 
przyjąć odpowiedz 
sprzyjających wspóhJ S 3  1 
myslowców; jeśli Ba
nas gnębić ogromni C  
licencje, akcyzy, jg W W  
gospodarka zbankrutuj? 
k r u tu ją  te ż  politycy,

— Dziękuję i* naan,. 
_________

O czekach
(Dokończenie ze str. 5)

Taką sumę czeku skreśla się 
z konta płatnika i wpisuje na 
konto okaziciela czeku. Takie 
rozliczenie równoważne jest z 
opłacaniem czoku.

Skreślone słcwo „rozliczenio­
wy" nie ma żadnego wpływu na 
ważność czeku. i 

Płatnik, który nie przestrzega 
podanych wyżej zasad, za .wy­
rządzone straty ponosi odpowie­
dzialność w sumie nie przekra­
czającej sumy czeku.

ROZDZIAŁ VI. 
PRETENSJE W ZWIĄZKU Z 
NIEOPŁACENIEM CZEKÓW
Artykuł 40. Podstawy preten­

sji w związku z nieopłaceniem 
Posiadacz może zgłaszać pre­

tensje do indcsantów, wystawcy 
i innych osób. które podjęły zo­
bowiązania, jeżeli okazany w ter­
minie czek nie został opłacony 
i jeżeli odmowa płatności była 
potwierdzona;

1) oficjalnym aktem (proce­
sem) albo

2) oświadczeniem płatnika, da. 
towanym i wpisanym na czeku, 
w którym podane dzień, okazania, 
albo

3) datowanym oświadczeniem 
izby rozliczeniowej, w którym 
podano, że czek został okazany 
w terminie, jednakże nie był 
opłacony.

Artykuł 41. Oprotestowanie 
czeku

Oprotestowanie lub podobne 
poświadczeni? me. być udokumen­
towane przed upływem terminu 
ckazania czeku.

Jeżeli czek jest okazywany w 
ostatnich dniach terminu, to o- 
protestowanie lub inne świadec­
two może być udokumentowane 
w następnym dniu pracy po ter­
minie.

Artykuł 42. Powiadomienie o 
nieopłaconym czeku 

O nieopłaceniu czeku posia­
dacz poWinien powiadomić swe­
go indosanta i wystawcę czeku 
w ciągu, 4 dni pracy po proteś­
cie albo innego zaświadczenia 
albo, jeżeli jest zastrzeżenie 
„zwrócić beż wydatków" r— to 
w ciągu tego samego terminu od' 
dnia okazania. Każdy indosant

po otrzymaniu zawiadomienia po­
winien w ciągu dwóch dni pra­
cy powiadomić o tym swego in­
dosanta z podaniem nazw (naz­
wisk) i adresów tych, którym ta. 
kie powiadomienia już wysyłano. 
Czyni się to dopóty, dopóki zo­
stanie powiadomiony wystawca 
czeku. Podany wcześniej czas 
liczony jest od pierwszego dnia 
otrzymania powiadomienia.

Po zawiadomieniu w ̂ podanym 
wyżej trybie wystawcy czeku w 
takim samym okresie powinni 
być powiadomieni również jego 
poręczyciele.

Jeżeli indosant nie wskazał 
swego adresu albo zapisał go 
nieczytelnie, wystarczy powiado­
mić indosanta, który podpisał się 
przed nim.

Powiadamiać można w każdet 
formie, nawet najzwyklejszego 
zwrotu czeku. Osoba upoważnio­
na do powiadomienia powinna 
udowodnić, że uczyniła to w us­
talonym terminie. Uważa się, że 
termin nie został naruszony, je­
żeli dokument informujący zos­
tał nadany na poczcie w ustalo­
nym czasie.

Osoba, która nie wysłała po­
wiadomienia we wskazanym cza­
sie, nie traci swoich uprawnień. 
Ponosi ona odpowiedzialność za 
straty wyrządzone przez swe 
niedbalstwo, jednakże suma wy­
równania strat nie może prze­
wyższać sumy czeku.

Artykuł 43. Przypadki, nie wy­
magającego udokumentowania, o- 
protestowania

Wystawcą czeku, indosant albo 
poręczyciel, wpisując na czeku 
słowa „zwrócić bez wydatków", 
„bez protestu" albo analogiczne 
słowa i podpisując go, może 
zwolnić posiadacza od udokumen­
towania protestu lub analogicz­
nego potwierdzenia jego praw do 
wysuwania żądań. /

Taki wpis nie uchyla obowią­
zku posiadacza, aby w ustalonym 
terminie okazać czek albo udzie­
lać informacji '  przewidzianej 
przez ustawy. Nieprzestrzegania 
ustalonych terminów powinien u- 
ćowodnić ten, kto pragnie sko­
rzystać z tych- okoliczności wo- . 
bec posiadacza.

Jeżeli zastrzeżenie wpisał wy­
stawca czeku,, tp obowiązuje o- 
no jj wszystkie osoby podpisane,

jeżeli natomiast uczynił to in­
dosant albo poręczyciel, to obo­
wiązuje ono wyłącznie ich. Je­
żeli bez względu na zastrzeżenia 
wpisano przez wystawcę czeku, po­
siadacz udokumentowuje protest 
albo analogiczne świadectwo, to 
wydatki na udokumentowanie o- 
bciążają samego posiadacza. Je­
żeli zastrzeżenie wpisał indosant 
albo poręczyciel, to wydatki na 
protest albo analogiczne świade­
ctwo, jeżeli taki akt został doko­
nany, mogą być ściągnięte z 
wszystkich osób, które się po dpi. 
sały.

Artykuł 44, Odpowiedzialność 
za opłacenie czeku

Wszystkie oseby, które podję­
ły zobowiązania z tytułu czeku, 
ponoszą solidarną odpowiedzial­
ność wobec jego posiadacza. Po­
siadacz ma prawo wytoczyć po­
wództwo zarówno tym wszystkim 
osobom, jak też jednej iz nich i 
kilku razem, nie przestrzegając 
kolejności podpisania przez nich 
zobowiązań.

Z takiego samego prawa może 
korzystać każda osoba, która pod­
pisała czek 1 opłaciła go.

Powództwo wytoczone jednej- z 
osób, które pedjęły zobowiąza­
nia, nie stanowi przeszkody ścią­
gania od innych, nawet tych, 
które podjęły zobowiązania póź­
niej niż ta osoba, wobec której 
wytoczono powództwo.

Artykuł 45. Powództwo na 
podstawie czeku

Posiadacz czeku, wytaczając 
powództwo, może żądać zapłace­
nia:

1) nieopłaconej sumy czeku;
2) sześciu procent z tytułu od­

setków, liczonych od dnia oka­
zania czeku; ,

3) wydatków związanych z pro. 
testem lub analogicznym świade­
ctwem, wydatków na wysyłanie 
powiadomień oraz Innych wyda­
tków; *
r 4) komisyjnego w wysokości 
jednej trzeciej procentu sumy 
czeku.

Artykuł 4fi. Prawo regresu
Osoba, która opłaciła czek, mo­

że żądać od wcześniejszych in- 
dosantów:

1) całej opłaconej przez nią 
sumy;

2) sześciu proc. z tytułu od­
setków od opłaconej sumy; liczo­
nej od dnia opłacenia; '

3f poniesionych-przez nią wy- ' 
datków;

* 4} -komisyjnego, obliczonego 
w trybie podanym w punkcie 4 
artykułu 45.

PKMGHHHNMbSNIH
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Artykuł 47. Prawa osoby, któ­
ra opłaciła czek

Każda osoba, która podjęła zo­
bowiązania i wobec której wy­
toczono albo może być wytoczone 
powództwo, pc opłaceniu może 
żądać zwrócenia jej czeku z  pro­
testem albo analogicznym świa­
dectwem i pokwitowaniem opła­
ty* |

Każdy indosant po opłaceniu 
czeku może wykreślić własny i 
wpisane po nim indosamenty'.

Artykuł 48. Przeszkody w o* 
kazaniu czeku lub udokumento­
waniu protestu 

Jeżeli w wyniku nieprzezwy­
ciężonych przeszkód (zasada us­
taw któregokolwiek państwa al­
bo klęska żywiołowa) nie można 
było okazać w ustalonym termi­
nie czeku albo udokumentować 
protest czy analogiczne świade­
ctwo, przeznaczony na to czas 
zostaje przedłużony.

Posiadacz powinien bezzwłocz­
nie powiadomić swego indosan­
ta o przeszkodach wyszczególnio­
nych w pierwszej części niniej­
szego artykułu i odnotować to 
na czeku lub. załączonym arku­
szu, podać datę i podpisać się. 
Dalsze działania wykonywane są 
w trybie podanym w artykule 42.

Po' usunięciu przeszkód' wysz­
czególnionych w części 1 niniej­
szego artykułu, posiadacz bez­
zwłocznie powinien okazać czek 
do opłaty i, jeżeli trzeba, udo­
kumentować protest iUb analogi­
czne świadectwo.

JeżelL wyszczególnione' przesz­
kody trwają ponad 15 dni, liczo­
nych od daty, kiedy posiadacz 
jeszcze przed upływem terminu 
ckazania powiadomił swego in- 

~ dosanta o przeszkodach, powó­
dztwo można wszczynać również 
wtedy, jeżeli protest lub analogi­
czne świadectwo nie zostały u- 
dokumentow&ne.

Za nieprzezwyciężoną. przesz­
kodę nie uważa się okoliczności, 
przeszkadzających tylko posia­
daczowi albo temu, któremu on 
polecił okazanie czeku albo u- 
dokumentowanie protestu łub a- 
nalogicznego świadectwa.

ROZDZIAŁ VII.
EGZEMPLARZE CZEKU

Artykuł 40. Liczba egzemplarzy 
czeku

Każdy, czek, z wyjątkiem wy. 
stawionego „na okaziciela", wy­
pisany w jednym państwie, a 
podlegający opłacie w innym 
państwie albo wypisany i podlega­
jący ,opłacie w tym samym pań­
stwie, może być sporządzony w 
kilku. jednakowych egzempla­
rzach. W  razie.wypisania kilku 
egzemplarzy czeku, powinny one 
być ponumerowane w samym 
tekście czeku Jeżeli nie są po­
numerowane, to każdy jest uwa­
żany za czek osobny.

Artykuł 50. Opłacenie jednego 
egzemplarza czeku

Opłacenie jednego egzempla­
rza ' czeku zwi/lnia od opłaty in­
nych egzemplarzy nawet wtedy, 
gdy nie ustalono, że po opłace­
niu jednego egzemplarza czeku, 
inne egzemplarze są nieważne.

Indosant; ilóry przekazał eg­
zemplarze czeków różnym oso­
bom,. a także podpisani po nim 
indosanci poroszą odpowiedzial­
ność na podstawie wszystkich 
egzemplarzy, r.a których są ich

podpisy i które ńie 703,  ̂
cóne. ''

ROZDZIAŁ VR 
ZMIANTf NA CZEKACg

Artykuł 51. Podpity p. ... 
nie tekstn 

Osoby, które podpiął, 1 |  
poczynieniu zmian w ■ 
noszą odpowiedzialno^ Ss 
zmienionego* tekstu. Osoby 
re podpisały się przed wiiw 
niem zmian, ponoszą odpo  ̂ J 
dzialność według pierwotnej te 
ści tekstu.

ROZDZIAŁ IX.
PRZEDAWNIENIE

Artykuł 52. Termin wytocn. 
nia powództwa

Termin wszczęcia powództw 
przez posiadacza przeciwko indo- 
santom, wystawcy czeku i fc 1 
nych osób, które podjęły żabo- \ 

|  wiązania, upływa po sześciu mie. 
siącaćh od chwili jego doręcze­
nia.

Termin wytoczenia wzajem­
nych powództw osób, które pod­
jęły zobowiązania z tytułu op­
łacenia czeku, upływa po 6 mie­
siącach od dnia opłacenia oełn 
przez osobę, która podjęła zobo­
wiązanie, albo od dnia wytoczę- 
nia powództwa wobec niej sa- 
mej."

Artykuł 53 Przerwanie pne- 
dawnlenia

Przedawnienie przerywane jest 
w przypadkach przewidzianych 
przez odpowiednie ustawy, ałę 
w żadnym wypadku nie niaa 

_ być zawieszone. g|j9j
Z przerwania" przedawnieni! 

może korzystać tylko ta osobi 
dla której zostało ono przerwa­
ne.

ROZDZIAŁ X.. .
ZASADY OGÓLNE

Artykuł 54. Banki 
W myśl te j ustawy jakó ban- 

k i ' uważane są wszystkie 
tucje kredytowe, które na po®0' 
Wie swych statutów, prayjnroji 
pieniądze na konta i dokonjjH 
wypłat kosztem trzecie? o®00’: 

Artykuł 55. Dni okazana 
oprotestowania czeków 

Czek okazać • i cprotesto 
można tylko w dniu .

jeżeli ostatnim dni on |§gk 
nego przez ustawę dla SP01̂ ,  
nia przewidzianych aktów, 
nu, szczególnie dla okazani®
ku lub oprotestowania oenr 
bo udokumentowania? s
nego świadectwa, jest 
ustawami dzień, wolny od, ^  

-cy, „to termin przedłuża 
następnego dnia po 
się terminu. Zaliczane sa p  

:r.d pracy dni wchodzące |  
terminu,

Artykuł 56. Obliczanie ,ef̂  
nu ważności ai-

Do przewidzi anytjhtf**6̂ :er. 
niejszą ustawę terminów 
wszy dzień wejścia,w sffij 
jest zaliczany. ^

Artykuł 57. Dni ulfl>w* * 
Ani w myśl ustaw, ł®.-0*y 

trybie sądowym odzień 
jest niedopuszczalnymi

Przewodnio^
Rady N j * ®

■ I B S
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Konkurs szachowy—sfinalizowany
cachwy ««wiąza-
^nroanizowany przez dzien- 

tMimSit wfleAłki" i polaką
*® ^ n -  — dobiegł końćaH 

g ta jedna z najstar- 
JS  na łwiede wyw»ł»f«
“T*Ł lalnteresowanie wśród
* £ * 4 *  „Kuriera Wileńskie.
• . o m  łwi«d<3y mnogoić 

Łm  Wóre otrzymała redakcja 
trwania konkursu, 
konkursowe były do­

l i  I  ten sposób, aby ich
jX * d « le  p
“Lnie sprawiło, i± do mety do- 
S o  niewielu. Tylko nieliczni 
.„wiltoro rozwiązali więcej nii 

g dwunastu) zadań kon- 
lujawych. Waśnie to oni zo- 
jjjj zwycięzcami naszego kon- 
buso.
Z wielką przyjemnością po­

jemy Bstę nagraizonych: dwie 
aenrsze nagrody (1300 ib. każ- 
5T— Leonid Atkac (Wilno), 
Wojdech Puchalski (Wilno); 
m̂pa nagroda (1100 rb.) — 

Ryszard Kuczewski (Wilno); 
tneda nagroda (900 rb.) — 
Aleksander Stankiewicz (Wil­
no); czwarta nagroda (700 rb.)
-  Ryszard Kuiyłło (Wilno); 
piątą nagroda (650 rb.), — An­
toni Bartasewicz (Kabiszki, rej. 
wileński); szósta nagroda (600 
rb.) — Henryk Spirgulewicz 
(Wilno); siódma nagroda (550 
rb.) — Waldemar Rynki ewicz

(Wilno); ósma nagroda (500 rb.) 
— Edward Makiewicz (Wilno); 
dziewiąta nagroda (450 ib.) — 
Zenon Baniukiewicz (Wilno);
trzy dziesiąte nagrody (400 rb. 
każda) — Franciszek Demjanko 
(Rukojnie, rej. wileński). Daniel 
Hrypiński (Wilno); Jarosław
Kondrat (Wilno).

Podajemy również nazwiska
tych, którym zabrakło bardzo 
niewiele, żeby być wśród najle­
pszych:

Beata Butkiewicz (Wilno), Ri- 
czardas Ciunailis (Wilno), Hen­
ryk Dembowski (Wilno), Miro* 
sław Dzierkacz (Wilno), Romu­
ald Gin eman (Wilno), Józef 
Gulbinowicz (Wilno), Walery
Jagliński (Wilno), Daniel Jezu- 
lewicz , (Wilno), Zenon Jurgiele­
wicz (Wilno), Zygmunt Lacho­
wicz (Skojdziszki, ref. wileński), 
Stanisław Latkowski (Wilno), 
Roman Magaliński (Wilno), Ma­
rian Mickiewicz (Biała Waka, 
rej. wileński), Waldemar Ooła- 
czyński (Ejszyszki, rej. solecz- 
njcki), Witalis Prokopowicz (Ko­
szalin, Polska), Henryk Raczew- 
ski (Ławaryszki, rej. wileński), 
Stanisław Ragucki (Wojdaty, 
rej. wileński), Bronisław Sako­
wicz (Wilno), Edward Stanie­
wicz (Wilno), Władysław Szer- 
łat i Liii ja Jankiełajć (Wilno), 
Julia Szostak (Mlckuny, v rej. 
wileński), Julian Widuto (Wil­
no), Zygmunt Wierbajtis (Mej-

szagoła, rej. wileński), Józef 
Zienkiewicz (Szumsk, rej. wileń­
ski).

Podsumowując wyniki chcieli­
byśmy jednak dodać, że nie tyl­
ko wyłonienie zwycięzców było 
celem konkursu. Chodziło nam 
przede wszystkim o najszersze 
rozpropagowanie tej bez wątpie­
nia ciekawej gry wśród możli­
wie najszerszych rzesz Czytel­
ników naszego dziennika. I 
właśnie dzięki wielkiemu zain­
teresowaniu konkursem cel ta i, 
wydaje się, osiągnęliśmy.

Finalizując konkurs chcemy 
podziękować polskiej firmie 
„PRO", która obok „Kuriera 
Wileńskiego'1 była jego organi­
zatorem, dzielnie sekundowała 
przez cały czas i ufundowała 
wszystkie nagrody konkursowe.

Żegnając się z miłośnikami 
szachów mówimy; do zobacze­
nia na łamach „Kuriera Wileń­
skiego" w następnym konkursie.

Mieczysław PALE}VICZ

S f  O  R T
ZIMNY PRYSZNIC

Przegraną z kretesem zakoń­
czył się debiut piłkarzy wileńs­
kiego lf2algMsu" w rozgryw­
kach o klubowy Puchar Euro­
py. Przedwczoraj wieczorem 
wilnianie ulegli aktualnemu mi­
arowi Holandii PSV Eindho- 
ven aż — 0:6. O tak wysokiej 
porażce zadecydowała słabsza 
postawa w drugiej połowie, kie­
dy to gospodarze zdobyli 4 go­
le.

Trudno więc .przypuścić, aby 
« września w rewanżu „Żalgi- 
tiT potrafił na własnym boisku 

tak wysoką stratę. Wy- 
P̂ tode zatem kibicom pogodzić 
slę * myślą, że na tym start

wilnian w Pucharze Europy se­
zonu 92/93 zostanie zakończony.

Niewiele powodów do radości 
mieR też sympatycy futbolu w 
Polsce. Poznański „Lech* w 
rozgrywkach o Puchar Europy 
podejmował na własnym boisku 
ryską drużynę „Skonto" i choć 
zdecydowanie przeważał, zwy­
ciężył tylko — 2:0. 'W  Pucharze 
Zdobywców Pucharów „Miedź" 
Legnica uzyskała bezbramkowy 
wynik z AS Monaco, w Pucha­
rze UEFA łódzki „Widzew", zre­
misował z , Eintracht" Frank­
furt — 2:2, a GKS Katowice po­
dzielił punkty po remisie z „Ga- 
latasaray" Stambuł — 0:0.

BILETY IDĄ, CHOĆ DROGIE

Od paru dni trwa sprzedaż bi­
letów na .eliminacyjny mecz mi­

strzostw świata w europejskiej 
grupie n i pomiędzy reprezen­
tacjami Litwy i Danii, jaki 23 
września rozegrany zostanie w 
Wilnie na stadionie „Zalgiris". 
Łącznie ma być sprzedanych 13 
tys. kart wstępu.

Mecz wywołuje spore zaintere­
sowanie. Tylko w  pierwszym 
dniu zrealizowano 4 tys. bile­
tów. Sympatyków futbolu nie 
odstraszają nawet wygórowane 
ceny sprzedaży: najtańsze bilety 
kosztują po 200 rubli, najdroż­
sze, które notabene poszły jak 
woda, po 500 rubli. Tak wysokie 
ceny powodowane są tym, że 
zgodnie z decyzją UEFA najtań­
szy bilet na mecz eliminacyjny 
o mistrzostwo świata musi kosz­
tować co najmniej 1 dolar.

Warta wystawa 
Wjęcooa autorska poś-
uumł.  rocznicy urodzin 
S t C *  wileńskiego Pe-

CO, KIEDY, G D Z IE
WYSTAWY G  Kazimierenasa. Jednocześnie

obejrzeć tu  można ceramikę V. 
^Rozpoczynamy od Muzeum Makinasa, malarstwo A. Moczia-

^  (Wielka), gdzie łowa, międzynarodowy pokaz
»»«. ^ Ł0<na dniami została -ot- mini-tekstylu i inne ekspozycje.

v  Ostatnie dni w galerii „Var- 
tal", Vilniaus 39 (Wileńska) pre­
zentowana jest rzeźba G. Marti­
ni onisa.

Wystawiają tu też grafikę go­
ście z Rosji — W. Zujew i E. 
Bortnikow.

v  W galerii „Langas", ASme- 
nos 7 (Oszmiańska) do obejrze­
nia malarstwo M. Piekura.

V W Bibliotece im. M. Maźvy- 
dasa prezentowane jest malarst­
wo "G. Bagdonasa. W  tym też lo­
kalu zorganizowano ciekawy po­
kaz literacki, poświęcony 130 
rocznicy urodzin znanego pisa­
rza Morisa Maeterlincka (Bel-

u  .V . y” 1* obejrzeć tu m o ż- 
A. Fetrlkonlsa, ma- 

Mackeviiiuta.
J L ';  Centnun Sztoki Wsp61- 
^ , . ^ ‘u 2 (Niemiecka) 

uwagę międzynaroj
tfa. _2?l10̂ lun> ceramików, 
b  P«e^w ana jest cerami- 

atodw Galerii Sztuki w 
nie ezvm? ^  Jednoczei- 

wystawy Sz.
Hi» u  Motulaite, J . Gasiuna- 

Nemeikłtaa. I

ot*L‘ , ("lelka zaprasza do 
^ T ^ d o k i w  powojennej

Ś M I E  |  **-
*»■ MjedaU,
«a nie tJil moż-
Be w  «*e)izeć medale, 
pra*nto»«^*^,Ł J®^nocześnieW&ŁŁ*! g i l

t e ? ™  Pokazem w
I™ J«*t malarstwo

gia).
v  Natomiast w oddziale Twór­

ców Ludowych, „ul. Vytenio 13 
eksponowane są płótna 2. Va- 
siliauskiene oraz czama cerami­
ka Egli i Eugenijusa Paukśtisów.

TEATR
¥  Opera. Dziś „Modry Du­

naj". Jutro opera „Nabucco" 
(dyr. G. Rinkevićius). W nie­
dzielę dla dzieci „Doktor Oj bo­
li".

v  W  Młodzieżowym w nie­

dzielę dzieci mogą obejrzeć „Pi- 
ter Pen**, wieczorem „Mewa".

v  W  Sall-99 (lokal Młodzieżo­
wego) dziś monodramat „Bliżej 
aniżeli daleko**.

KONCERTY
v  W niedzielę na scenie Ope­

ry zostanie zainaugurowany ko­
lejny sezon muzyki symfonicznej. 
Otworzy go Litewska Narodowa 
Orkiestra Symfoniczna, którą 
dyrygować będzie J. Wehner 
(Niemcy). W programie utwo­
ry J. Juozapaitisa, S. Rachmani­
nowa, J. Brahmsa.

v  W  Sali Barokowej w sobo­
tę i niedzielę koncerty organo­
we G  Kviklysa.

V  Trzy dni w Kownie (18, 19, 
20) przebiegać będzie .międzyna­
rodowy festiwal folkloru, w któ­
rym Wezmą udział: Dania, -Wło­
chy, Słowacja, Rosja, Francja, 
Hiszpania, Anglia, Indie, Norwe­
gia, Niemcy, Litwa. Koncerty 
odbędą się na dużej scenie Uni­
wersytetu Witolda Wielkiego, 
Daukanto 28.

FUMY
Miłośnicy Madonny mają

okaję zapoznać się szerzej z 
jej życiorysem i twórczością. 
Obecnie w „Vingisie" prezento­
wany jest dwuseryjny flhn ame­
rykański „Z Madonną w łóżku" 
(re. A. Keshishian).

MB*.ęęDES — POD OKNAMI

A to ci serwis! Od pewnego 
czasu idąc do pracy oglądamy 
stojące naprzeciwko Domu Pra­
sy eleganckie samoęhody zagra­
niczne. Asortyment zmienia się 
codziennie. Ostatnio oglądaliśmy 
mercedesy po 15.500 USD, ople 
po 4.500, VW passaty po 2.950 
dolarów USA. Ceny kształtują 
się oczywiście w zależności od 
wieku samochodów.

CZY BĘDZIEMY
MARZNĄC 2IMĄ?

Zast. ministra energetyki R. 
Tamaśiunas twierdzi, że nie. Po­
jemniki paliwa w republice są 
dziś zapełnione w 90 proc. Aby 
nabyć go jeszcze (przy współcze­
snych cenach) trzeba by 50 min 
rb., a zjednoczenie „Lietuvos 
kuras" posiada do swej dyspo­
zycji zaledwie 430 tys. Ale za 
kilka tygodni zacznie prawdopo­
dobnie działać Mażej kiajska
Rafineria. Poza tym wiele na­
dziei pokłada się w pertrakta­
cjach litewsko-rosyjskich. Więc 
też zast. ministra jest dobrej 
myśli.

NASZE BOGACTWO

W  Ministerstwie Komunikacji 
odbyło się spotkanie premiera z 
pracownikami transportu .1 
dziennikarzami. Podczas spotka­
nia dokonano pewnego bilansu 
istniejących zasobów. A  więc 
na dziś Litwa dysponuje 2 tys. 
km torów kolejowych, 410 ma­
gistralami samochodowymi, 234 
statkami, na których pracuje 
12 tys. marynarzy, z których 80 
proc. jest obywatelami Litwy, 
a 33 — Litwinami. Litwa posia­
da .też 28 samolotów pasażer- 

| skich.

BOOM OWOCOWO- 
WARZYWNY

Ponieważ Przedsiębiorstwo Pań­
stwowe ds. Handlu Owocowo- 
Warzywnego zbankrutowało. 
Samorząd Wileński zaprasza 
rolników i ogrodników z całej 
Litwy do sprzedaży plonów mie­
szkańcom stolicy. Na wileńskich 
bazarach wygospodarowano spe­
cjalne placyki, gdzie rolnicy mo­
gą wyłożyć swój towar. Nie­
stety, przestraszeni niestabil­
nością w gospodarce, rolnicy 
nie kwapią się z dowozem do 
miasta plonów swej pracy.

NOWE OGŁOSZENIA ~

Ogłoszenia gazetowe — to bar­
dzo zajmująca lektura, która 
świadczy o zmianach zachodzą­
cych w naszym życiu. Niedaw­
no przeczytaliśmy takie oto og- 
łoszonko w jednej z gazet: 
„Młoda, przystojna pilotka bę­
dzie ci towarzyszyć stale i 
wszędzie gdzie będziesz życzył. 
Wystarczy zatelefonować... o ka­
żdej porze dnia i nocy".

Co by to mogło znaczyć?

ROSJA PODNOSI CENY

Od 1993 r. ceny na węgiel i 
paliwo w Rosji nie będą regu­
lowane. A więc należy oczeki­
wać nowej zwyżki również u 
nas.

BANK WILEŃSKI 
PROPONUJE

...nową usługę dla osób praw­
nych i fizycznych — terminowe 
wkłady walutowe (dolary USA), 
na wysoki procent. Wkład trzy­
miesięczny da 4 proc. rocznie, 
sześciomiesięczny —  7 proc., 
dziewięciomiesięczny —-’ 8 proc., 
12-miesięczny — od 9 do 10

ZlSlAj ~  W KOWNIE — OTW ARCIE WYSTAWY 
P*AC ZOFII DEMBOWSK1EJ-ROMER

Sztuki
?*>••» Muzeum Na- 
** działaj i«arazawie zaprasza- 

Wzfade T. 1992 r.
0 do kowieńskiej

Galerii Sztuki M. Zilinskasa 
(Kowno, Nepriklausomybes a. 12) 
na uroczyste otwarcie wystawy 
prac Zofii Dembowskiej-Romer. 

Wystawa została zrealizowana

przy współpracy wyżej wymie­
nionych placówek muzealnych w 
Kownie 1 w Warszawie oraz 
przy aktywnej pomocy rodziny 
Romerów.

Wystawa potrwa do 1 listopa­
da br.

y  Inf. wł.

proc. Adres banku — Gedimi- 
no 12, V piętro, pokój nr 76, tel. 
22-63-70, 22-69-57.

ŻURAWINY — PILNIE 
POSZUKIWANE

Cały szereg placówek ogłosi­
ło o skupie żurawin, borówek 
oraz jabłek. Najbliższe — w 
rejonie trockim we wsi Lazde- 
nai oraz na 29 km autostrady 
Wilno—Kowno (tel. 8-238 58- 
876).

ZAOPATRZENIE

W początkach przyszłego roku 
będziemy dysponowali 1,7 min 
bydła rogatego (teraz mamy 2,3 
min), w tym 600 tys. krów (te­
raz — 827 tys.), 1,2 min świń 
(teraz — 2,4 min).

WYDATKI RADY MIEJSKIEJ

Pomimo wysokich cen na bi­
lety komunikacji miejskiej, ra­
da miejska dokłada z budżetu 
na wydatki zajezdni trolejbu­
sowej 10 min rb., autobusowej 
—  5 min rb. 30 tys. rb. prze­
znaczono na pensje... dla nadzor­
cy flagi na Wieży Giedymina.

NOWY BANK

Otwarto nowy litewski bank 
komercyjny, 24 z kolei. Jego 
prezesem został A. Barusevićius.

SEX SHOP W WILNIE

Tak, tak. Rozlokował się na 
ul. Sodu 4 (w podwórzu). Na ra­
zie jest bardziej niż skromny. 
Oferuje się tu klientom prezer­
watywy, różnego rodzaju wibra­
tory j inne rzeczy. Cena jedne­
go wibratora waha się od 4 do 
15 tys. rb. Ano — droga przy­
jemność!

TALONY W XV KWARTALE

Ministerstwo Przemysłu i Han­
dlu postanowiło wprowadzić w 
IV kwartale br. talony na mąkę, 
cukier, sól oraz kasze. W razie 
konieczności będą i inne.

NA HAU

Czemuś to we środę prawie 
wszystko na Hali kosztowało 40 
rb.: kilo marchewki, kapusty, 
ogórków. Za kilo cebuli z kolei 
proszono 25 rb., ziemniaków — 
20—25 rb., Goście z Południa 
przywieźli margarynę — po 70 
rb. kilo. Gosposia z Litwy „za­
łamała" za dziesiątek jaj... 100 
rb. Bała się przy tym oberwać, 
bo mówiła bardzo cichym gło­
sem.

KURSY WALUT
W BANKACH LITEWSKICH

(na 16 września)
Bank Oszczędnościowy: dolar

220 (skup), 233 (sprzedaż), mar­
ka niemiecka — 151.50 (skup), 
160.40 (sprzedaż).

Bank Wileński: dolar —? 221.48 
(skup), 230.52 (sprzedaż), marka 
niemiecka -— 147 (skup), 153 
(sprzedaż).

Hennis: dolar 215 (skup), 228 
(sprzedaż), marka niemiecka — 
147 (skup), 155 (sprzedaż).

Lltlmpez: dolar — 220 (skup), 
229 (sprzedaż), marka niemiecka 
— 152 (skup), 158 (sprzedaż).

LITEWSKI BANK NARODOWY

Nazwa waluty Skup Sprzedaż

•Dolar australijski 160.20 166.10
Szyling austriacki 21.70 22.50
Funt brytyjski 413.70 429.00
Marka niemiecka 147.10 152.60
Gulden holenderski 130.60 135.40
Korona duńska 37.70 39.10
Dolar kanadyjski 180.40 187.00
Korona norweska 38.10 39.50
Dolar USA 218.50 226.60
Marka fińska 41.60 43.20
Frank francuski 43.30 44.90
Korona szwedzka 41.20 .42.70
Frank szwajcarski 166.50 172.60
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Wszczęto sprawę karną 
wobec autorów 
proklamacji

Kilka dni temu w portowym 
mieście zjawiły się wydrukowa­
ne na maszynce w Języku rosyj­
skim ulotki. Rzekoma odezwa 
sztabu komitetu ratowania rosyj- 
skojęzycznych mieszkańców Kłaj* 
pedy do żołnierzy i oficerów Ro­
sji. Wczoraj ponownie znalezio­
no ulotki podobnej treści. Za­
wierają one dekret komisarza 
wojskowego nie istniejącego re­
jonu kłajpedzkiego Związku So­
wieckiego o mobilizacji sił 
zbrojnych ZSRR. Dokument pod­
pisał pułkownik Igor Bolanows- 
ki.

Zdaniem przewodniczącego Ra­
dy Miejskiej Kłajpedy Vytautasa 
Cepasa charakter pisma obu pro­
klamacji jest ten sam. Przywód­
ców litewskich oskarża się o 
dyktaturę faszystowską, agituje 
się za tworzeniem ,.niezależnej 
radzieckiej republiki kłajpedz- 
kiej'*. W jego przekonaniu na­
miętności autorów ulotek koja­
rzą się z podpisaną Iiłewsko-ro- 
syjską umową o wycofaniu wojsk 
w 1993 r. Nie bez wpływu są 
też zbliżające się wybory. Wzy­
wa się do ich bojkotu.

Prokuratura kłajpedzka wszczę­
ła sprawę karną, trwa śledztwo, 
przeprowadza się ekspertyzy. 
Prokurator miasta Ignas Laucius 
poinformował, że pułkownik Igor 
Bolanowski zaprzecza, iż podpi­
sał jakikolwiek dokument o po­
dobnej treści i brał udział w te­
go rodzaju akcjach.

Auira PILAITIENE, 
kor. E&TA

Nasze ryby  
na Bałtyku

Około 30 lys. ton śledzi, 
szprotów, dorsza i 50 ton łoso­
sia — na taki połów na Bałty­
ku. rocznie zezwolono rybakom 
litewskim Na przeprowadzonej 
w Warszawie sesji Międzynaro­
dowej Komisji Rybołówstwa na 
Bałtyku ustalono kwoty połowu 
ryb. Litwie, Łotwie, Estonii i  Ro­
sji „rozdano" przyznaną wcześ­
niej ZSRR ilość. Kwota zależała 
ęd wielkości sirefy gospodarczej 
państwa na morzu, obliczanej 
według obszaru wybrzeża.

Na sesji Litwa wystąpiła z 
propozycją nie łowić dorsza w 
Bałtyku, gdyż znacznie go uby* 
ło. Nie zaaprobowały jednak te­
go kraje Wspólnoty Europejs­
kiej i inne.

(ELTA)

T e l e w i z  j  a
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LTV-1
9.05 — Kłajpedzki Kraj. 9.50 

[— Program kulturalny. 10.40 — 
Polityka. 18.00 — Dziennik. 18.15 
— Audycja o S. Majerze. 18.55 
I— Stolica. 19.40 — Reforma 
rolna. 20.00 — Dobranocka.
20.25 'M  Reklama. 20.30 —
Dziennik. Opinie. 21.05 — Po­
licja. 21.35 — Reportaż z mię­
dzynarodowej konferencji dzien­
nikarzy i biznesmenów w Szwaj­
carii. 22.05 — Koncert. 2230 — 
Labirynt 23.15 — Dziennik wie­
czorny. 23.30 — Nocny seans.

TV Litwy Wschodniej 
17.55 — Program. 18.00 — Re­

porter. Wiadomości w jęz. litew­
skim. 18.10 — Tylko fakty. 18.25
— Wideofilm. 18.55 — Telestop.
19.00 —  Reporter. Wiadomości 
w jęz. rosyjskim. 19(10 — Stu­
dio A. Dni mody-92. 19.50 — 
Wideoetiuda „Studio". 19.55 —  
Telestop. 20.00 — Reporter. Wia­
domości w jęz. polskim. 20.10 —- 
Jeszcze nie śpij... 20.30 — Ret­
ransmisja programu I Polskiej TV.

Telewizja Polska
11.00 — „Co drugi weekend"

— film fab. prod. francuskiej. 
12.35 — Kwadrans na kawę. 
12.45 — Klub samotnych serc.
13.00 — Wiadomości. 13.10, — 
Program dnia. 13.15—17.00' — 
Telewizja edukacyjna. 17.05 — 
Dla dzieci: Ciuchcia. 17.50 — 
Język angielski dla dzieci. 18.00
— Teleexpress. 18.20 — „Triumf 
cywilizacji zachodniej" (3) — 
serial dok. prod. ang. 19.10 — 
Każdy ma prawo — program 
publicystyczny. 19.30 — * Tane­
czna gala Polski — Radom-92.
20.00 — Wieczorynka. 20.30 — : 
Wiadomości. 21.10 — „Co drugi 
weekend" — film fab. prod. 
francuskiej. 22.50 — O co cho­
dzi? 23T45 — Wiadomości. 0.05
,— „Kroniki amerykańskie". 0.25
— Benny Carter — symfonia w 
tonacji riffowej —• film dok. 
prod. ang. 1.25 — Siódemka w 
„Jedynce".

Ostankino
5.00 Dziennik. 5.20 — Gim­

nastyka poranna.' 5.30 — Pora­
nek. 7.50 — Kreskówka. 8.00 
Dziennik. 8.20 — „Bogaci też 
płaczą". 9.05 — Klub podróżni­
ków. 9.55 — Do lat 16 i wię­
cej. 10.35 — Kreskówka. 11.00
— Dziennik, l i .20 — Film fab. 
„Zadanie z trzema niewiadomy­
mi". 12.25 — Film fab. „Egza­
min na rangę". 12.55 — Film 
fab. ,£3eamienny zamek". 14.00
—  Dziennik. 14.25 — Brydż. 
14-50 — Biznes-klasa. 15.05 —- 
Notes. 15.10 — Walt Disney
przedstawia. 16.00 — Koncert na 
skrzypce. 16.20 — Centrum.
17.00 g g  Dziennik. 17.20 — 
Spojrzenie z prowincji. 17.-40 —

DOM HANDLOWY

„N a ta n e la "
OFERUJE 
DO SPRZEDAŻY 
HURTOWEJ 
I DETALICZNEJ:

1. Opony samochodowe do 2iguli Ml 16 165x80 
R 13.

2. Płyn hamulcowy „Newa".
3. Kaloryfery żeliwne.
4. Kaloryfery olejowe.
Ceny umowne, opłata bezgotówkowa I gotówkowa. 
Zwracać się: Vilnius, tel. 26-43-65 od godz. 8 do 

17.

Program muzyczny, 17.55 —
Film dla dzieci „Przygody czar­
nego rumaka". 18.20 — Człowiek 
i prawo. 18.50 — Pole cudów. 
19.45 — Dobranocka. 20.00 — 
Dziennik. 20.40 — Film fab. 
„Fanatyk". 22.15 — WH). 23.20
— Relaks. 23.35 — Program 
„Tak". 0.05 — WID.

TV Rosji 
7.00 i -  Wieści. 7.20 — Rekla­

ma. 7.25 — Czas ludzi interesu.J 7.55 — Studio „Notabene". 8.35
— W wolnym czasie. 8.50 — 
M-Zjednoczenie. 9.05 — Temat 
z wariacjami. 9.30 -— Nocny 
klub aktorski w porannym ete­
rze. 10.40 — „Burda Moden" 
oferuje... 11.10 — Film fab. 
„Hrabia Monte Christo". 12.40 
—~ Kwestia chłopska. 13.00 — 
Wieści. 13.20 — Z jsali Są­
du Konstytucyjnego Rosji. 15.00 
-— Telegiełda. 15.30 — Radża- 
Joga dla wszystkich. 16.15 — 
Tam-tam nowości. 16.30 — Wi­
deofilm.- 16.50 — Film fab. „Młó- 
dociany Harry Gudini". 17.45
— Zbadajmy sprawę. 18.00 — 
Biały kruk. 18.45 — Ekran kry­
minalny. 18.55 — Reklama. 19.00
— Wieści. 19.20 — Co dzień 
święto. 19.30 — Ustami dzie­
cka. 20.00 — W świede auto- i 
motosportu. 2030 — Film fab. 
Oprawa osobista sędziny Iwano- 
wej". 21.55 — Reklama. 22.00 — 
Wieści. 22.20 — Z sali Sądu 
Konstytucyjnego Rosji. 22.50 — 
Wieczorny salon.

SOBOTA, 19 WRZEŚNIA 
LTV-1

9.00 — Dziennik. 9.05 — Pro­
gram dla dzieci. 10.05 Kłaj­
pedzki Kraj. 10.50 — Chrześci­
jańskie słowo. 11.00 — Zgoda.
12.00 — Program ' białoruski. 
12.20 — Uczymy się litewskie­
go. 12.35 — Zdrowie rodziny. 
13.05 — Koncert. 1335 4  Gest.
14.00 — Wideofilm dok. 16.15
— Sport. 17.15 — Morze. 17.50
— Dziennik. 18.00 — Film dok. 
18.55 — Wideofilm. 20.00 B S | 
Dobranocka. 20.25 — Reklama. 
20.30 — Panorama. 21.00 — Pod 
własnym dachem. 21.45 — Śpie­
wa D. Sadauskas. 22.00 — Film 
fab. 23.15 —a Dziennik wieczor­
ny. 23.30 — Film fab.

LTV-2
8.55 Przegląd regionalny.

10.00 — Piramida. 10.30 — Jak 
osiągnąć sukces. 11.00 — Dzien­
nik. 11.15 — Koncert 12.00 — 
Kalendarz. 12.15 — Koncert ży­
czeń.

Telewizja Polska
10.00 ;— Wiadomości. 10.10 — 

Ziarno. 10.35 — „5—10—15". 
11.50 — Język - angielski dla

d z iec i. 12,00 —  R o k e n d ro le r  —  
m a g a z y n  m u z y k i ro c k o w e j. 12.30
— Sobotnie rendez-vous. 13.00
— Wiadomości. 13.10 — Pro­
gram dnia. 13.15 — Eko-echo — 
program ekologiczny. 1 3 3 0  — 
Podróże na celuloidzie Szymona 
Wdowiaka. 14.00 — Walt Dis­
ney przedstawia. 15.20 — Tele­
wizyjny teatr rozmaitości -— 
Milan Leżak: „Brudne pienią­
dze" — spektakl telewizji cze- 
cho-słowackiej. 16.15 — Koncert 
życzeń. 16.50 — Studio sport. 
Finał drużynowych mś na żu­
żlu. 18.35 — Teleezpress. 18.50
— „Domek na prerii" (12) — 
serial prod. USA. 19.40 — „Pe­
gaz". 20.00 —y  Małe wiadomo­
ści DD. 20.10 — Dobranoc. 2030
— Wiadomości. 21.00 — Pol­
skie ZOO. 2130 — „Cukiere­
czek" — komedia prod. niemie­
ckiej. 23.00 — Miss Polonia, cz. 
1. 24.00 — Wiadomości. 0.10 — 
Miss Polonia, cz. 2. 1.10 —„Ter­
minator" — film łab. prod. USA.

Ostankino
6.00 — Dziennik. 6.20 — Gim­

nastyka poranna. 630 ~  Sobotni 
poranek człowieka interesu. 730
— Sportowa sząnsa. 8.00 — Ma­
raton-15 dla maluchów. 13.10 — 
Film „Legenda Boeinga". Część 
1. 14.00 — Dziennik. 14̂ 25 — 
Kreskówki. 14.50 — Film fab. 
„Bajka o bajce". 15.50 —1 Kon­
cert. 17.50 — Czerwcmy kwa­
drat. 18.30 — Kreskówka. 18.55
— TV znajomość. 19.45 — Do­
branoc, dzieci. 20.00 — Dzien­
nik. 20.40 — Film fab. „Zimowa 
wiśnia". 22.05 — Pod 
Zodiaku. Panna. Podczas przer­
wy o 23.00 — Dziennik. 23-50
— Koncert filmowy.

TV Rosji
7.00 — Wieści. 7.25 — Droga 

do świątyni. 7.45 — W  wolnym 
czasie. 8.00 — W  świede spor­
tu. 8.30 — StyL 9.00 — Retro. 
930 — Gwiazdy Ameryki. 10.00
— Wideokanał. „Plus jedenaś­
cie". 11.15 — Jak będziemy ży­
li?".. 12.00 — Pielgrzym. 13.00 — 
Wieści. 13.20 — Film fab. „Ka­
pitan „Pielgrzyma". 14.50 — 
Temat z wariacjami. 15.10 — 
Sztuka odzwierdedlania. 15.40
— Megapolis. 16.10 — Wieczo­
ry w domu Gogola. 17j00 — 
Kontrasty. 17.45 — W parla- 
mencie. 18.00 — Film fab. .^an­
ta Barbara". 18.50 — Hipocen­
trum przedstawia. 18J>5 — Rek­
lama. 19.00 — Wieśd. 19.20 — 
Co dzień święto. 19.30 — Zło­
ta ostroga. 20.00 — Film fab. 
„Samotnik". 21.10 — Lapsus. 
21.55 — Reklama. 22.00 — Wie­
ści. 22.20 — Program „A". 23.05
— „Seks-przemysł w Rosji".

P olska  f irma
HANDLOWO-PRODUKCYJNA 

poszukuje partnerów  do współpracy.
Zwracać się: Polska, Łódź (42) 11-14-46 (fax), 

58-28-38 (te l.).

8 B K u p u j e m y
CZEKI INWESTYCYJNE. 

PŁACIMY OD RAZU. 
Adres: Viłńius, ul. Kalvarlju 135 a  — 202 (zau­

łek Lukszio, obok zakładu „S igm a"), tel. 76-27-35. 
Zwracać się w dniach pracy od godz. 8.30 do 17.30 
1 w soboty do godz. 14.

Urodzeni |  p i l  
stawiają soba duto gSB Pu, I 
telektuainy. 
chłonny. Maj, 
me naukowe. S p r ^ , ^  
refleksyjna natura 
wi, lecz okazują '•Juj I 
niezwykle jubtew  
?e?o Pa »g«l chakfeSf^
być przekorni, chocJ? 1 ‘S  
« d y .  N ie p o t r a f *  A j  
się przed
cudze sprawy. •,

Kalendarium
* Piątek (18JDC) „

dniem 1992 r. Do ^
104 dni.

• Znak Z o d ia k u - w
• Imieniny: AriadmjL 

Irmy, Stanisława.
* Wschód słońca — 

cbńd -  19.28. Dłujoić 
godz. 32 min^ “

Pogoda
litewska Służba Hydronutaa 

logiczna przewiduje ua 18 
śnia zachmurzenie gniMwi. 
północny, umiarkowany, krifo. 
trwale opady. Tempeaton H- 
16 stopni 

W  ciągu następnych ffijjg 
dni krótkotrwałe opady, umpE. 
ratura w nocy 4—9, w dań 
13—-18 stopni.

Mam do wynajęcia a  w- 
lutę trzech pokojowe H a  
kanie. Vilnius, tel. 7&&C 
po godz. 19.

(Zam. 10871

SPRZEDAJĘ 
dolary USA. i marki nieMe- 
ckle.

Zwracać się: Vilhlus. Id. 
75-25-74.

(Zam. 107?)

KUPUJĘ 
dolary USA. i marki niani* 
kle.

Zwracać się: VUnl®, ^  
35-48-22.

(Zam. 1077)

WYMIENIAMY,
k u pu je m y

1 SPRZEDAJEMY WAUTO 
Zwracać się: VUni®. & 

46-95-09.
(Zam. II®!

Dyżurni wydania:

Henryk MA2U1, . 
Jan LEWICKI, 
Antonina MBZCZUK, 
Marian BOCD2IUN

KURIER
Wileński

IDziennik społeczno-polityczny 
Rady Najwyższej 1 Rządu Re­
publiki Litewskiej. Ukazuje się 

j  od 1 llpca 1953 r.

Nasz adres: 2019, Lietu- 
vos Respublika, Vilnlus, 
Laisv6s pr. 60.

Kod 67218 
Cena 3 rb.

W Polsce — 800 zł.
Zam. 3157
Nr rejestracji — 322. 
Drukuje Państwowe 
Przedsiębiorstwo „Spaoda"

T E L E F O N Y :  Redaktor — 42-79-01, zastępcy redaktora — 
42-79-04, 42-79-48, sekretarz odpowiedzialny — 42-79-49.

Działy: państwa i samorządu terenowego — 42-78-63, ekono­
miczny — 42-78-54, etyki, rodziny 1 prawa — 42-79-64, prawnik
— 42-75-76, szlcobUctwa i młodzieży — 42-79-73, 42-49-86, iy d a  
politycznego — 42-78-81, tycia wsi — 42-79-68, 42-78-90, stołe­
czny oraz aktualności — 42-79-77, handlu, usług 1 komunikacji
— 42-79-56, literatury 1 sztuki — 42-79-88, felietonów 1 sportu
— 42-90-63, listów — 42-69-65, komercyjny oraz organizacyjny
— 42-72-70, fotokorespondend — 42-90-81, tłumacze —• 42-90-60, 
42-72-71, styliści — 42-72-92, maszynistki —. 42-77-72.

Redaktor Zbigniew BALCHWTCZ-

Usługi XERO oraz biuro L̂ ;_ _-.fr 
reklamy — uL Subaćlaus 1 (°  ̂
ka) czynne od 9.00 do 17.0# w ^  
pracy. TeL 62-66-04.

PILNE ogłoszenia są przyj®9*** 
redakcji, pr. Laisv6s 60, U P ^ 0' 
kój nr 1114, teL 42-69-63. ?


